
Nr. 69. Kraków , Niedziela 26 Marca 1890. Bocznik IX .
uNowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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24 zł. vt a. 12 zr w. a. 6 zł. w. a.
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"  m i e j s c u ...........................................
ho Włoch, V raneyi, Anglii. Belgii.

S/wajcaryi, Turcy i i innych krajów
Pojedynczy numor kosztuje lO  centów, z przesyłko pocztową 1 3  centów. 

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ie  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco' do Adiuintstracvi Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają .płacie pocztowej. — Listów nie frankowany eh, nie przyjmuje się.
R ę k e p is m ó w  n a d s y ła n y  e h  R e d a k c ji  a  n ie  zw r a c a .
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Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania oaU»du uprasramy 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

H  m t e j n e u :  kwarka'ni« 5  złr.,"mie­
sięcznie 1  złr. S U  centów. 

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m n : kwar­
talnie złr. 0 O  c t , miesięcznie 2  złr.

w  p a A a tn  i e  a u % t r y a e k ie m  z  
p r z e z y lb  ą  p o c z t o w ą : Kwartalnie 0  
złr - miesięcznie 0  złr.

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m  s 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 2  złr. 
5 0  ot. 

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j ­
s k i c h :  kwartalnie 0  złr., miesięcznie 
0  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a  przyj- 
muj-i oprócz Adm inistracy’ Nowej Refomrr 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  mi e j  s e o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica Sw. Ja­
na nr. IB) egeneye: Handel Szmidowi- 
eza w Sukiennicach 1. BI, — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowaue krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłuszeu, plac Maryaeki Nr 9, 
Magazyn nowości F. A. Gngara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel H. Kret­
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmu.ie przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Jtm m m

Zagraniczna polityka ks. Bismarka.
Można śmiało powiedzieć, że od roku 1862, 
f. od chwili powołania Bismarka na prezesa 

gabinetu pruskiego do dni dzisiejszych, międry- 
tarodow* polityka Niemiec, a poniekąd całej 
Suropy miała na sobie wyoitne piętno Bismarka 

zależna była od kierunku, jaki on jej nadawał. 
Powołany z ambasady pruskiej w Paryżu na 

irezesa gabinetu pruskiego dla zażegnania roz- 
erki między królem W ilhelmem a Izbą posel- 
mą, która nie chciała zezwolić na większe po- 
latki i wydatki na cele wojskowe, nowy pre 
ses załatwił spór szybko i energicznie, bo

Sejm odroczył, wkrótce później rozwiązał, 
podatki wybierał, dzienniki opozycyjne suro­
wo ścigał i tłum ił —  wykonywał z całą szcze­
rością zasadę, przez siebie wypowiedzianą: „s i ł a  
p r z e d  p r a w e m " .

I “k  postąpiwszy sonie w sposób samowładny 
z Urąganiem się p jvw9tfl i przepisom konstytucyi 
i dostarczywszy królowi środków do powiększe­
nia i zorganizowania armii, przystąpił Bismack 
do przekształcenia Niemiec w tym celu,
Prusy mogły stanąć w obrębie Niemiec, ]»Kc 
równorzędne z Austryą i aby skutecznie mogły 
zapobiegać z  szelkiemu maioryzowaniu Prus przez 
członków Bzeszy, stojących po stronie A ustrji. 
Cel ten wytknął on sobie jeszcze dawniej w F rank­
furcie, jako poąeł pruski do Rzeszy niemiecku j. 
Chociaż odtyd dążył statecznie do rozegrania 
współzawodnictwa z Austryą „krwią i żelazem", 
umiał przecież zręcznie ukrywać swoje dążenia. 
Zręcznie poprowadził armie praską obok austrya- 
ckiej przeciw Danii, przezornie przewlekał zała­
twienie sprawy zdobytych księstw Holsztynu 
i Szlezwiku, gdzie była wspólna prusko - austrya- 
cka załoga i administracya, udał przebiegle chęć 
z iłatwienia tej spornej sprawy przez konwencyę 
gaateinską w roku 1865, dopiero kiedy wszystko 
było już przygotowane i przym orze z Sabaudyą 
przeciw Austryi zawarte, wtedy zażądał od Au­
stryi stanowczej decyzyi, która nie mogła wy­
paść bez wielkiego jej upokorzenia. Przyszło do 
zapasów wojennych i rozstrzygnięcie zapadło na 
poUeh pod Sadową

Chociaż zwycięstwo było zupełne, a A ustryą 
na dwu polach zmuszona walczyć, nie była na­
dal bynajmniej groźnym przeciw nikiem , zwła­
szcza że zanosiło się. na zbrojny ruch ua, W ę­
grzech, przeto można było śmiało liczyć na dal­
sze powodzenie orężne. Mimo to Bismark bez 
wszelkiego ociągania się i targów zawarł szybko 
pokój wbrew t y m . którzy nalegali o dalszą 
wojnę. W ten sposób załatwił sprawę prędzej, 
niż Europa mogła się ocknąć ze zdziwienia, ode­
zwać się i przystąpić ewentualnie do interwen- 
cyi, choćby tylko dyplomctycznej. Dyuastyi Habs­
burgów pozostawił wszystkie kraje bez najmniej' 
szego uszczerbku, konteutując się zrzeczeniem się 
jej wszelkich praw do Holsztynu i Szlezwiku —  
a co ważniejsza zupełne®  ustąpieniem  z N ie­
miec. Tak san? 9  postąpić z zajętą zupełnie Sa­
ksonią, atoli N iem cy dostały się na pastwę Prus. 
Niemieccy sprzymierzeńcy Austryi doznali, stra­
sznej zemsty za swoją dla niej życzliwość, za 
wykonywanie swoich praw. Tu w całej cynicznej 
grozie objawiła się i została bez litości zastoso­
waną zasada „siły przed prawem*, bo ze zwy- 
cięstw odniesionych skorzystano tak, jakby zwy­
ciężeni nie byli równorzędnym' w prawach p rze­
ciwnikami, lecz jakimiś buntownikami przeciw istnie­
jącemu prawu, zasługującymi na zgubę zupełną. 
Królestwo Hannowerskio, W ielkie księstwa Hess- 
kie i Nassauskie, wolne miasto F rankfurt nad 
M enem z okręgiem i kilka skrawków północnej 
Bawaryi, zostały wcielone do Prus. Skutkiem tego 
gdyby nawet było przyszło do odnowienia Rze­
szy niemieckiej, byłyby Frusy miały teraz p rz e ­
wagę w Bundestagu nad wszystkiemi głosami

reszty członków. Ale do tego nie przyszło. Bis­
mark wolał z dogodnej sposobności skorzystać, 
aby na miejsce dawnej Rzeszy postawić na razie 
inny ustrój polityczny. Utworzył bowiem niemie­
cki związek północny pod hegemonią P rus — 
tern ściślej spojony, że kraje do związku należące 
łączyła także u ria  cłowo-bandmwa,

Z krajami południowych Niemiec pozawierał 
sapbkc pokój, a wkrótce potom ścisłe przymierza 
zactupno-oaporne w przewidywaniu niedalekiego 
s t a r c i a ,  z F r a n c y  ą, Z A asti^ą wojna toczyła 
się o przewagę w obrębie Rzessy »iemieckiej,teraz 
musiało przyjść prędzej-później diitroiny o przewa 
gę sprzym ierzonych Niemiec z Francyą o przewagę 
w Europie. Zatarg mógł się rozpocząć bardzo wcze­
śnie . łatwo mogło przyjść do wojny, ale Bismark 
umiał zręcznie zwlekać, a Lawol przez pozorne 
ustępstwa usypiać przezorność Francy:. Śpór o 
prawo trzym ania załogi w Luksemburgu załatwił 
w traktacie londyńskim przez zgodzenie się na 
wydzielenie księstwa luksemburgsikiego ze związ­
ku z Niemcami i na uznanie go za neutralne. 
W yglądało to na ustępstwo na rzecz Francyi. 
Czujność Francyi w obec Niemiec siabła, a za­
rozumiałość rosła i uwydatniła się w nader szor- 
stkiem sprzeciwieniu się kandydaturze Hohenzol­
lerna na tron łńszpansb. Ta szorstkość poczyta­
na za obrazę, stała się zewnętrznym powodem 
wojny dobrze i skrzętnie przygotowanych Prus, 
na czele związku pólnocno-niemieckiego wespół 
z szybko zdecydowanymi sprzymierzeńcami w 
południowych Niem czech, — z zarozum.ałą i 
w; siły swe zbyt zaufaną Franeyą.

Wojna trw ała nadspodziewanie k ró tko , skoń­
czyła się —  jak wiadomo, —  upadkiem  dyuastyi 
napoleońskiej, strasznem upokorzeniem, zgnębie­
niem i okrojeniem Francyi -4- i ogłoszeniem w 
W e r s a l u  dnia 18 stycznia, 1871 W ilhelma ce­
sarzem zjednoczonych całych Niemiec.

W ten spesóh, w mieisce dawnej nieaołężnej 
Rzeszy niemieckiej z przed roku 1866, powstało 
cesarstwo feaeratywne wprawdzie, ale pod przy­
gniatającą jpczewagą Prus i pod dziedziczną dy- 
naetyą fljoh^żąllernow . Równowaga europejska 
pJngłti zupitfftą przem ianie, dominującem w E- 
drop<e mocarstwem stały się te Niemcy, które 
pra^d pięciu jeszcze laty .0 *  takie, nie odgry­
wały zaanej roli w koncfc>rch*neuropejskim.

iw dna jeszcze Rosya zostAA ^4. kontynencie e 
uropejskim z dawną sw ^ ą  p *  t^Ts)ą 1 uroszcze- 
niami o uznawanie jej g ło su , o przyznanie jej 
wyłącznego prawa do władani a nad śwtatem sło­
wiańskim i nad wszystkiemi narodami wyznania 
wschodniego i o prawo dziedzictwa do spadku po 
Turcyi.

Zważając na to opinia polityczna w Europie prze­
widywała z kolei krwawą rozprewę miedzy N iem ­
cami a Rosyą o przewagę w reszcie Europy, ale 
się omyliła dotąd w tem przewidywaniu, chociaż nie­
jednokrotnie zdawało się, że na rozpoczęcie tej 
rozprawy już się zanosi.

Po pogromie Francyi i po zdobyciu hegemonii 
w środkowej Europie głów nem  usiłowaniem ks. 
Bismarka było widocznie utrzymać dobre sto­
sunki z dworami cesarskiemi w A ustro-W ęgrzech 
i w Rosyi, aby zapobiedz wytoczeniu wielce za­

wiłej sprawy wschodniej i uniknąć wmieszania 
w mą Niemiec, które przedewszystkiem potrze­
bowały dłuższego spokoju, aby s>ę wżyć w nowe 
stosum a przystosować się do nowych warunków 
bytu 1 utrwalić swoją egzysteneye.

P ,-zymierze trójcesarskie, w tym celu zawarte, 
chociaż nie długo trwało, przecież odwlokło na 
kilka lat wybuch kwestyi wschodniej. Ale długo 
trwać to nie mogło. Rosya przygotowawszj sie­
bie i grunt na wschodzie, rozpoczęła orężną roz­
prawę, najpierw przez wojnę serbsko-turecką, pó­
źniej przez różne z góry ułożone powstania, w y­
powiedziała wreszcie sama wojnę Turcyi. Tak 
przyszło do kampanii bułgarskiej, —  a po niej 
do p o k o j u  w S a n - 8 t e f a n o ,  który zostawiał 
zaledwie ślad Turcyi, a kraje od Turcyi odpadłe 
przem ieniał poniekąd w satrapie rosyjskie. Dla 
ukrócenia tej przewag7 rosyjskiej na wschodzie 
w interesie równowagi europejskiej — a szcze­
gólnie w interesie Austro-W ęgier, na których 
egzysteucyi Niemcom bardzo wiele zaieżało i za­
leży, niemniej w interesie Anglii odbył się kon­
gres berliński dla rewizyi owego pokoju. Rewi- 
zya ta skończyła się zupełną jego przem ianą z 
wielką szkodą . upokorzeniem Rosyi. Nic przeto 
dziwnego, że Rosya złorzecząc wycofała się z po­
trójnego przymierza i zaczęła przygotowywać się 
na rozprawę z Niemcami. Aby zapobi *dz te roz­
prawie, która mus'ałaby się odbyć wspólnie z żą­
dną odwetu i dziwnie szybko odraizajacą się 
Franeyą, a więc w warunkach nader niekorzy­
stnych, albo zapewnić sobie sprzymierzeńców, 
gdyby do wojny przyjść musiało, zawarł Bismark 
w r. 1879 przymierze ścisł° nąjpierw z Austro- 
W ęgrami, które w przewidywane; walce były ró­
wnież interesowane, a następnie z Włochami, w 
których umiał zręcznie obudzić antagonizm Drze 
ciw Francyi. To potrójne przymierze, w chwili 
krytycznej jawnie ogłoszone światu, zapobiegło 
wojnie dotąd, ale zmusiło wszystkie po kolei pań 
stwa w E urop ie , nie wyłączając neutralnych 
Szwajcary! 1 Belgii do wysilei w celu ustawi­
cznego powiększania sił zbrojnych.

W ten sposób utrzymał się spoKÓj w Europie 
dotąd, ale spokój zbrojny, bez najmniejszego za­
ufania. Drzeciwnie z ciągłem denerwająeem na 
prężeniem, czego św iadkiem wymownym były la­
ta 1887 i 1883 i zurojenie się tak silne, aby 
Niemcy mogły ewentualnie sprostać nier>rzvjacio- 
łom  równocześnie newet na trzech fi 
kój wisiał na włosku, ale się nie ur\>
nie Bismark nie życzył sobie tego, a ------
walczył z wielce zagniewaną i zuchwałą Rosyą 
n a  p o l u  e K o n o m i c z n e m .  W alka ta nie wy­
padła na pożytek Niemiec, a dosta-czyła dowodu, 
ze Francya nietylko pokrzepiła się po klęskach 
o tyle, że zorganizowawszy potężną armię znowu 
odzyskała poważne stanowisko w Europie, ale ma 
tyle zasobów materyalnych, iż może skutecznie 
pomagać Rosyi na połu eKonomiczno-finansowem, 
Zbliżanie się Francyi z Rosyą jako konieczny wy­
nik okoliczności politycznych stawało się. coraz 
silniejszem. Z tego wynikała konieczność pociągnięcia 
także innych państw pomniejszych La stronę potrój­
nego przymierza tak, aby ewentualnym dwu wrogom 
odebrać otuchę, azresztą zapobiegać zręcznie zawarciu

między mim ściślejszego przymierza. Stąd pochodzi 
kokietowanie z Rosi ą 1 przyznawanie jc; niejako racyi 
w sprawie bułgarskiej, g wobec Francyi wyznawanie 
zasady, sformułowanej w następujących wyrazach: 
.N am  potrzeba tylko, aby Francya zestswriłc nas 
w s po Koj u ; na wypadek, jeśli tego uczynić nie 
zechce, obowiązkiem naszym jest przeszkadzać jej 
z pozyskania sobie sprzym ierzeńców / —  Ta de­
wiza, chociaż już dawniej wypowiedziana u trzy­
mała 8;ę dotąd p-co będzie aatei, —  przyszłoać 
pokaże.

< 1 r  1

Wiedeń, 24 marcu.
(§.) Chociaż austryacka prasa półurtędtrwa za­

chowuje wpoec ustąpienia ks. Bismarka zupełny 
spokój i obojętność, ściśle przedmiotowo trastuiąc 
rozgrywające się nad Spreją wypadki, me mnie; 
przeto są tutejsze ną,żywsze *oia dyplomatyczne 
i polityczne z,a r. i e p o ff,0  f o n e  zasźlcni5 zm ia­
nami w Berlinie. Potrójnem u przymierzu nie 
grozi WDrawdzie chwilowe żadne niebezpieczeń­
stwo a tak samo i pokój europejski zriaiazł, że 
się tak wyrażę pokrzepienie i utwierdzeni^ w  
ustępie pisma cesarza W ilhelma I I  do ks. Bi­
sm arka zapewniającem, że Niemcy i nadal pozo­
staną wierni pokojowej polityce ustępującego kan­
clerza. Mimo to panuje w tutejszych kołaćb Wy­
strzygających obawa, ze podstawa pótróiucgo 
przymierz? stała się od chwili uśunięcii ku. Bi­
smarka mnie; pewną, kruchszą, że zatem, woLĆc 
niepewności tego, co Drzyiść może Niespodzianie 
pod rządami młodej, ambitnej a niedoświadczo­
nej osobistości, i rękojm k utrzym ania pokoju etr- 
ropujskiogo jest mnieiszą. Dzienniki głoszą wpra- 
u cizie bardzo wiele o nadzwyczainych ideach r e ­
formatorskich cesarza, o brzasnu uowój ery w 
Niemczech, tymczasem przyszłe ukształtowanie 
wewnętrznych stosunków w państw ie' a .cm nc- 
kieir musi chwilowo pozostać zu^adsą dla świa­
ta. Brak silnej ręki i powagi „żelaznego kancle­
rze* da się prawdopodobnie uesuć przez wzrost 
w siłę stronnictw opozycyjnych, a Kto wie i czy 
i w samej Rzeszy niemieciriej nie oojaw lą się dą­
żności centrifugalne, czy ubity na pozór separa­
tyzm państew ek niemieckich nie będzie' w zrastał 
w nową siię. Na zewnątrz b ęd ą iłien re j bez ks. 
Bismarka, jako kierownika polityki,"’ z peWOofcćią 
pizedstawiałi m.ńej powagi, na zewnąttz wyglą­
dać będą one z Capriyim na czeie ir ńićj grozuie.

O ileż więcej ucierpiałby jeszcze autorytet pań­
stwa niemieckiego, gdyby próby reior marni ssie 
'cesarzu me udały się i obawa rozluzowanii , się 
wewnętrznych stosunków miała się •sprawdzić' 
Tak samo, jak wewnętrzne stronpictwa onozy- 
cyjte czerpiq w ubytki’ ks. Bienuarka siłę n a ­
biorą zewnętrzni nieprzyjaciele Nwtoiec nowęj 
otuchy i mogą pokusić się 0 ‘ uczynienie, energi­
czniejszego krosu w kieruńku przeciweym noli- 
tyce i dążnościom potrójnego prżyimófzą, po przy 
npodociaopj ważliwości i porywczości ćes^rża, 
który obeciue jest „sam sobie kańćlerzsir‘ . mó-

D E R E S Z .
Jztic z chwili obecnej.

Prrer

iANA ZACHARYASIEWICZA.

* (Ciąg dal»*y).

Deresz kończył właśnie jedenasty rok twardej 
swojej służby. Nazywano go już „starym", ale tyl­
ko najemnik tak wołał na niego, świszcząc mu 
batem nad skórą. Przy Jurku  czuł 3ię m łodym , 
a nawet z fantazyą ciągnął p łu g , gdy jego brat 
mleczny poganiał. Jurko był teraz już poganiar 
czem, z czego deresz b j ł  widocznie zadowolony. 
Pracował ciężko, bo już taki los mu przypadł, 
ale przynajm niej nikt się nad nim nie „zdziwiał".

Ludzie uszanowali wprawdzie twardą pracę je­
go , ale nad ludźmi i n&d nim zawisło pod ko­
niec tego roku służbowego wielkie, straszne nie­
szczęście 1

Zielone brzegi P ru tu  pożółkły, a potem po­
czerwieniały. Skwar słoneczny zwarzył wszystko 
i wysuszył. Miesiące mijały bez kropli deszczu. 
Nawet rosa gdzieś się podziała, jakby ją powie­
trze w locie wypijało.

I  nie tylko nad Prutem  zawisła zmora posu­
chy, ale takie same wieści biegły od Saflu, Dnie­
pru , Bugu i staczały się z jękiem po stokach 
Bieszczad i K arp a t!.’.

Nad całym krajem zawisł na czarnych skrzy­
dłach straszny demon głodu, a za nim wysuwa­
ła śmierć ponure kiry niedalekich pogrzebów !....

Ludzie osłupieli z przestrachu na widok kur­
czących się od posuchy zdziebeł zboza, u gdy je 
skrzętną ręką zbierać zaczęli, wypadł l kam ien­
nych dotąd chm ur deszcz ulewny. Rzeki wylały, 
zboże zgniło!...

I  znowu zapaliło się słouce, ale na polach już 
nic nie było. Tu i owdzie leżały kupki gnoju, z 
którego niwprregnite snopki rozwiązywano i su­
szono.

Ziemia nie chciała się już zazielenić Przepalo­
ne korzenie zamarły, nie puszczały nowych la 
torośli.

J tak nadeszła jesień, —  zbliżyli się zima.
Ojciec Dm-ytro robił, co mógł. Chodził do cer­

kwi i modlił się, chodził ao karczmy i upijał 
s ię , ale to wszystko me pomogło Głód straszny 
głód wyszczerzał do niego zęby, gdzie tylko 
spojrzał.

Mały stożek, którego da°h słomiany dźwigał 
dawniej z Jurkiem  i Eudokwią do samych szczy­
tów słupów , aby zbiory swoje z czterech m or­
gów pomieścić, przykucnął dzisiaj do ziemi, jak 
sierota, gdy jej zimno.

Wszystko się tam teraz zmieniło, —  kilka kóp 
nikłego zboża i garść sięchłego siana. Przy stoż­
ku podniosła się m ała, czarna m ogiłka, jedyna 
biednych nadzieja, ale przykra woń zgnilizny 0 - 
strzegała biedaków, aby na tej nadziei nic nie 
budowali. Raitofle gniły.

Z każdym dniem coraz straszniej było na pu­
stych polach, a coraz smutniej w chatach chłop­
skich. Widać tam postacie, jak duchy, siedzące 
nieruchom ie, czekające chw ili, w której ostatnia 
nędza do wrót zapuka!....

Deresz dziwił się zrazu, że mu ujęto jadła. Po- 
ry ia ł niecierpliwie, m yśląc, że o nim i matce je ­
go zapomniano. W ychodził do niego Ju rk o , któ­
ry także był głodny i gadał do niego, że nie ma 
p aszy !

Deresz nie rozumiał go , ale gdy go wraz z 
matką na pola puszczono, przekonał s ię , że pa­
szy rzeczywiście nie m a !

Łamał zębami osty i tw arde badyle i ślepą 
matkę popychał do nich , nie mogąc jej powie­
dzieć, że nic więcej nie m ai Biedna niewidoma 
czekała na lepszą straw ę, schylając się co chwi­
la do ziemi, na której, prócz suchej ścierni i pia­
sku , nic nie było! I coraz dalej pociągała za so­
bą deresza, w nadziei, że coś znąjdzie.

Pewnego dnia przyszedł Dmytro z karczmy i 
oświadczył w chałupie , że tak dłużej zostać nie 
może. Krowę z cielęciem trzeba przezimować, bo 
i mleko będzie i cielę dorośnie, ale z kobyłą śle­
pą trzeba coś zrobić. Ale co zrobić ? C hylu sprze­
dać na sk ó rę ! O dereszu nic nie mówił. Zape­
wne żal mu było tego , co go z targu przywoził.

Na tem jednak nie koniec. Ich jest także tro­
je ,  —  trzy gęby. Eudokwią musi jeść, bo matka 
i żona, —  on także, bo gospodarz, — ale Jurko 

| mógłby pójść gdzie na kawałek ch leb a!

Eudokwią zapłakała na samą myśl, że jedy­
nak jej miał pójść do obcych ludza, ale Jurko 
nie płakał. Zbladł tylko i wyszedł do deresza , 
który głodny wrócił z pola i zarzał, aby go do 
ciepłej stajni puścić.

—  Czego płaczesz ? — zawołał D m ytro , — 
czy na świecie nie ma ludz. ? Pojdzie w służby 
Na t. zy gęby nie w ystarczy!

—  On taki m ło d y ! Poganiacz! —  płakała Eu- 
dokwia — zaczekaj, może ja u m rę !

— Albo ja się powieszę — zakończył Dmy­
tro i trzasnął drzwiami.

Na dworze stał Jurko  i gadał coś do deresza. 
Deresz nie rozumiał go i nie słuchał, tylko trząsł 
łbem, zwracając go ku rzece. Jurko także nie 
rozumiał deresza. Chciał go pogłaskać, ale deresz 
odepchnął pyskiem rękę i znowu łeb ku izece 
wyciągnął.

— Otwórz s ta jn ię ! — ozwał się Dmytro.
Jurko otworzył stajenkę. Deresz ani patrzył

na drzwi, tylko wciąż łeb ku rzece wyciągał. 
O tw órz;ł nozdrza i głęboko odetchnął. W ypukłe 
jego oczy widocznie coś m ó1! 3y-

Teraz spostrzegł Dmytro rozerwane pęta na 
nodze deresza.

— Co to takiego? — zapytał Ju rka  1 zaczą.
deresza oglądać.

Deresz był powalany na grzbiecie i bokacu, 
jakby się tarzał. Miał nawet łoDatkę skaleczoną 
i nogi mokre.

— Chyba deresz sierota! — zawołał Jurko — 
nie ma m a tk i!

I otarł rękawem oczj.
— Biegnij, b iegn ij! — ozwał się 1 )mytro, któ­

ry się domyślał co zaszło.
Obaj pobiegli cwałem na brzeg rzeki. Z wyso­

kiego lądu spojrzeli na dół, a tam, na falach, 
podnosił się jakiś garb ciemny. Był nieruchomy, 
tylko fale uderzały w niego i wracały, omijając 
go potem zdaleka.

To ślepa matka deresza. Była z nim spętaLa. 
Nie chciała jeść ostów i łobudy, ciągnęła go co­
raz dalej i mimo oporu deresza, zbliżyła się do 
brzegu... U sunęła się, a deresz ratował ą jak 
mógł. Rozkraczył się, wbił w pulchną ziemię ko­
pyta, ale pęta rozerwały się i biedna niewidoma 
wpadła z wysokiego brzegu do rzeki. Deresz 
zsunął się za nią. jak te ślady wskazywały, bro

u Cl I. • I *. v;.v g • , m; t }.
dzil po wodzie i na mule, ale matk. nie urato­
wał. Zabiłc się.

— Ot i jeano z nas poszło! —  zawołał’ z pła­
czem Jurko —  a jak ja się utopię, to będzie
drugie.

— Milcz d u rn y ! —  odparł Dmytro, patrząc
z wyrzutem na kobyłę, która popsuła mu rachiir
nek. Lejbuś w karczmie już mu obiecał kilka 
guldenów, a teraz i na łupik? me ma, aby skó­
rę ściągnął.

Smutny, przybity, wrócił do chałupy, Za nim 
szlochając szedł Jurko. W ybuchnął głośnym  pła­
czem, gdy deresza zobaczył. Stał on w tem  sa­
mem miejscu, jakby oczekiwał jakiejś lepszej no­
winy. Zdaje się, że zrozumiał przyniesioną nowi­
nę, bo smutno łeb opuścił do aem i.

W chałupie dowiedziała się Eudokwią o tem, 
cc zaszło. W vbuchnęła także płaczem i w yrzu­
cała Dmytrowu że „w złą godzinę" wymówił, aby 
się pozbyć ślepej kobyły. Otóż kobyła samo usu­
nęła się.

— I ja  pójdę w świat —  płakał Jurko — albo 
utODię się I

Eudokwią uderzyła w Kark Jurka.
—  Milcz! — zawołała —  abyś nie wymówi* 

tego w złą godzinę. Bóg karze, kto tak się od­
zywa.

Dmytro milczał ponuro. W ziął czapkę i wy­
szedł do karczmy.

W karczmie było dużo ahłopów. Siedzieli na 
ławie, tu i owdzie stał kieliszek. Na środku izby 
przechadzał się żyd podróżny w zatłuszczonvra 
chałacie, by ł to znany handlarz koni. A proce­
der tego handlu był szczególny. Skupował po 
jarm arkach i targacŁ tak wane „konie na skó­
ry". Nie zabijał icn jednak ani dusił.

Opodal jego karczmy budowauo szańce. Po­
trzeba było ziemi, szutru i kamieni. H andlarz 
koński wziął na siebie część dostawy, używając 
do tego kupionych ca skóry koni. I  urządził in­
teres w ten sposób. Zakupione do zaduszenia ko­
nie zaprzęgał do wozów. Rohił niemi kilku dni. 
nie dając im żadnego jadła. W nocy tylko wy­
puszczał ua gołą ścierń. Biedne konie padały w 
zaprzęgu, ale bat dodawał im sił żywotnych. 
Sleiść jdpadaia pod batem całemi szmatami, skó- 

h u  pucnła kr ew sączyła się, aż wreszcie irzeeie-

1 7  a i;\rrr rir-(-r 
go lub czwartego-' Arna JiKUkł biedny skazaniec 
nieżywy. , , . r. ,

Tę trzy dni roboty b u  wydaucu na jadło po­
kryły z okładem zapłacone “ na ’targu <p!fe,lfi$dZe, 
a skóra zopięła jakp^eeyptf z » k W  „

Dla takiego przem ysłowca nastało teraz praw ­
dziwe żniwo. Posucha, a ztąd brak paszy i głód, 
skazywał większą .część ipwenlarza na wybicie. 
Możeby i ludziom coś się z tego dostało, ale to 
zostawione ju£-Panu i Bogu 

I  setki, tysiące mozolnie wychowanego inwen­
tarza padały pod ciosem tego sjrąęznpgo wyro­
ku , każdy -dzień powiększał liczne skazańców.

Najlepiej na tem wycńodzfi przemysłowiec 
Chłop swego kocio nigdy nie f.ąbije( ^ćsza.': to 
towarzysz jego doli i niedoli, wsząk to ^ędyry  
przyjaciel, z którym, wracając z j^rgp. ^choćby 
naw et po pijanemu, rozmawia, m ,)jjędę swoją 
skarży się mu, obiecuj* m i owsą, gdy lepsze 
czasy nastaną-, a tymczasem batem ao szybś*e: 
jazdy zaohęca.

N ie ; konia swego chłop nie nabija 1 b o la łb y  
w karczm ie, przy kieliszku, zabić pwffg<* s»s>da, 
Który z nim się procesuje, wpiąłby wresZme po­
turbować arendarza, choć to także jedyny jego 
urzyjaciel, k to rj i wódki da n r jtredy t i pjpnię- 
azy na podatek lub pogrzeb pozyczy... a lą  ęj^nia 
swego chłop nigdy me zahiji Sprzedając na­
w et „na skórę,*, mów nigdy o t “m 1 wie­
rzy , że pojprostu jprzedaje gc, bc mus ale 
sprządajy go tylko innem u właścicielowi, u Mó- 
rego może mu będzlr iepiei I Ohjłop notrzebuje 
takiej w iary, bo inaczej czułby sję winnynji ya- 
hóistwa swego towarzysza d >' i niedoli i tych 
wszystKich drobpycL przygód i wydatzpń, z któ­
rych, się srfada życie "hłopskie. ,

N ie; chłop konia, swego nie zabija, cnociaż 
nieraz w idzi, jak dziedzic Każe w oczach -swoich 
wystrzelać psy m vśhw e, które, już tem peram en­
tu do polowania z ‘ powodu diugit słuzny nie 
maj.j. ,

Wszak koń chłopa to jego paiobek. Razem z 
nim robi i razem z uim uziemi sifl w z,mie ,,tem, 
co oba w leeie uzbierali pracą swoją- 

Konia swego chłop nje zaoija.
Wie o tem oddawna przemysłowiec i korzysta 

z cnoty cnłopskiej.
(Ć. d. n.)
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globy mieć fatalne następstwa dla pokojn euro­
pejskiego.

Takie i tym podobne refleksye budzą zaszłe w 
Baninie zm iary  w tutejszych kolach dyploma­
tycznych a z tego powodu uważąją one sytuacyę 
ogólną jako m n i e j  p e w n ą  i nie bez obawy 
spoglądają w przyszłość. Mimo to spodziewaj; 
się w tych kołach, że już w najbliższym czasie 
nie braknie usiłowań, mających na celu zamani­
festowanie trwałej siły trójprzymierza i nie nad­
w erężenia jego podstaw. Ma się to stać, jak o- 
trzym uję zapewnienie z dobrego źródła, z a  p o ­
m o c ą  z j a z d u  a u s t r o - w ę g i  o r s k i e  g o  mi ­
n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  h r .  K a l -  
n o k y e g o ,  i w ł o s k i e g o  m i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  O r i s p i e g o ,  z nowym kan­
clerzem państw a niemieckiego w Berlinie. R d a ta  
refero.

Z Koła polskiego.

Ud komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol­
skiego w W iedniu otrzymujemy następujący ko­
m unikat :

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 20 m ar­
ca rano posiedzenie, na któ-em  obradowano nad 
rządowym projektem  ustawy, roztrząśniętym już
1 zmienionym w niektórych punktach przed ko- 
misyą izbową, a orzekąjącym zmiany w o p ł a ­
t a c h  k o n s u m c y j n y c h  od produktów wpro­
wadzanych do okręgu konsumcyjnego wiedeńskie­
go. a zmiany wprowadzane z powodu wcielenia 
do tegoż okręgu konsumcyjnego wszystkich przed­
mieść wiedeńskich mocą tej samej ustawy. Prze- 
dewszystkiem nadm ienić winniśmy, że projekto­
wana ustawa rozszerzając bardzo znacznie okręg 
konsnmcyjny wiedeńśki i wciolając do niego 
przedmieścia odległe, wskutek czego okręg kor- 
sumcyjny obejmować bęazie wi jcej ludności o kil- 
kakroć sto tysięcy, znosi opłaty konsumcyjne od 
niektórych przedmiotów wprowadzanych do tegoż 
okręgu, jako to . od mąki, kaszy, chleba, masła itd. 
zaś zniża te opłaty od wołów, trzody, mięsa, wina itd. 
tak, iż pomimo wielkiego rozszerzenia okręgu 
konsumcyjnego ubytek w dochodach państwa ob­
liczono przybliżenie p r ze s z ł o  n a  m i l i o n  
z ł r .

Przewodniczący p. J a w o r s k i  przedstawił, że 
ponieważ prawie wszystkie stronnictwa reprezen­
towane w komisyi izbowej zgodziły się na tę pro­
jektowaną ustawę, —  spór przy rozprawach w 
Izbie toczyć się będzie głównie o postanowienie, 
które zniża na 1 złr. opłatę konsumcyjną od ka­
żdej sztuki trzody chlewnej mającej wagę niżej 
35 kilogramów, zaś od cięższych sztuk ustanawia
2 złr. od sztuki. Reprezentanci przedmieść żąda­
ją, aby tę niższą opłatę 1 złr. od sztuki, opłaca­
no od trzody ważącej aż do 50 kg., a deputacya 
z przedmieść przybyła d. 18 do Koła polskiego 
z prośbą o poparcie takiej poprawki, ale rząd o- 
świadczył stanowczo, że na tę poprawkę zgodzić 
się nie może z powodów finansowych, tem  mniej, 
ze projektowana przez rząd ustawa zniża już i 
tak bardzo znacznie opłaty konsumcyjne od trzo­
dy, albowiem w edług dotychczas obowiązującej 
u suw y )d każdej sztuki trzody ważącej niżej 19 
kilogramów opłaca sję 1 złr. 26 et., zaś od cięż­
szych niż 19 kg. po 2 złr. 52 ct.

Członek komisyi izbowej p. B a r t o s z e w s k i  
przedstawił, iż w Komisji przedłożono dwie po­
prawki do rządowego projektu ustawy; mianowi­
cie : jednę, aby niższą opłatę 3 złr. 50 ct, pła­
cono od szmki wprowadzanego bydła rogatego, 
mającego żywej wagi aż do 400 kg., gdy proj* kt 
rządowy ustanawia tę niższą opłatę od sztuk ty l­
ko do wagi 350 kg., drugą zaś poprawkę wnie­
siono, aby mzszą opłatę 1 złr. od wprowadzanej 
sztuki trzody chlewnej Ustanowić do sztuk lżej­
szych niż 50 kg. M inister skarbu oświadczył, że 
gdyby obie te popraw si przyjęte zostały, ubytek 
w dochodach skarbu z podatlc i konsumcyjnego 
byłby tak znaczny, że rząd nie mógłby się na 
nie zgodzie, gdyż ubytek ten musiaiby posryć

P R Z E G L Ą D

LITEBA TU BY  LUDOW EJ P O L S K IE J
Z DWÓCH LAT OSTATNICH.
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k) Opowiadania 1 pogadanki 
naukowe.

E s .  A u g u s t y n  K o r d e c k i .  Powieść. W ar­
szawa, nakładem  Jana  Breslauera, 1888. — W  8-ce, 
str. 75.

Z pośród licznych wydawnictw księgarni Bre­
slauera, których nędzotę niejednokrotnie już na­
piętnowano w prasie warszawskiej, jedynie ksią­
żeczka niniejsza zasługuje na pewną uwagę. — 
W prawdzie przedstawienie wypadków ówczesnych 
nie wolne od błędów historycznych, a język au­
tora zawiera niekiedy wyrażenia dla ludu niezro­
zumiałe, jednak przy zupełnym  braku w  K róle­
stwie popularnych opowiadań z dziejów naszych, 
nawet tego rodzaju dziełka niewątpliwie są uży­
teczne.

Styl autora łatw y, sposób opowiadania wcale 
zajmtuący.

N asi praojcow ie. Gdzie mieszkali, co ro­
bili, ich zwyeząie, obyczaje, religia i jak krajem 
rządzili przed przyjęciem chrześcijaństwa. Opo­
wieść w edług starych ksiąg napisat M. M a l i ­
n o w s k i .  W arszawa, nakładem redakeyi Zorzy, 
1889. — W  8-ce, str. 101.

Treść tego dziełka dziwną jest mięszaniną praw­
dy i fałszu, wiadomości historycznych i podań 
ludowych, ustępów ułożony eh przez samego au­
tora i wyjętych ze „Starej Baśni" Kraszewskiego.

Styl autora niejednostajny, a w pierwszych 
rozdziałach naw et dość ciężki i niezawsze dla lu ­
du zrozumiały.

JÓZ. I g n .  Kraszewski. 0  jego Życiu i Wiel­
kiej pracy pisarskiej, napisał Kazimierz P  r  0. 
m y k .  Księgarnia krajowa Konrada Prószyńskiego 
w Warszawie, 1888. —  W  16-ce, str. 32.

Nasza literatura ludowa posiada dwa życiorysy 
Kraszewskiego. O pierwszym z nich, wydanym 
staraniem  „Macierzy Polskiej" mówiliśmy już po- 
wyżoj. f raca  niniejsza nie dorównywa poprze-

podwyiszeniem  dochodów z innych źródeł, co 
więcej dotknęłoby ludność. Sprawozdawca p. Men- 
ger i przeważna większość komisyi uważała za 
daleko korzystniejsze tak dla uboższych konsu­
mentów wiedeńskich jak producentów, przyjęcie 
poprawki tyczącej się bydła rogatego ; z większo­
ścią tą  głosowali także polscy członkowie komi­
syi, uważając tę poprawkę za ważniejszą dla k ra­
ju  naszego, niż poprawkę drugą.

Rozwinęły się nad tym przedmiotem rozprawy, 
w których zabierali głos pp. S t r u s z k i e w i e z  
J a w o r s k i ,  C z e c z ,  R o m a s z k a n .  L e w i ­
c k i ,  A b r a h a m o w i e  z,  R u t o w s k i ,  L e  w a- 
k o w s k i Karol, N i e m c z y n o w s k i  i C h a ­
m i e c .  W śród tych rozpraw pp. Struszkiewicz i 
Czecz wnieśli, aby przewodniczący czynił jeszcze 
kroki do rządu o zgodzenie się na drugą także 
poprawkę

P . L e w a k o w s k i  Karol żądał, aby Koło gło­
sowało przeciw całej ustawie, gdyby ta druga po­
praw ka njp była przyjętą. Z zdaniem tem nie 
zgadzali się wszyscy inni przemawiający, przed­
stawiając, że przyjście do skutku tej ustawy jest 
ważnem dla W iednia i że wszystkie stronnictwa 
za ustawą głosować będą Koło, zamknąwszy roz­
prawy, uchwaliło, aby przewodniczący przedsta­
wił jeszcze ministrowi potrzebę przyjęcia popra­
wni, tyczącej się trzody chlewnej, ale zarazem u- 
chwaliło głosować za całą ustawą.

Dodać jeszcze należy, że wśród tych rozpraw 
p. R o m a s z k a n  nadmienił, źe on i inni polscy 
członkowie komisyi rozstrząsającej projektowaną 
ustawę poruszyli inną, ważniejszą dla kraju na­
szego sprawę następującą: targ wiedeński w St. 
M a r  x na bydło i trzodę leży obecnie poza miej­
skim obrębem konsumcyjnym, lecz po rozszerze­
niu tego okręgu na mocy projektowanej ustawy, 
leżeć Dędzie wewnątrz tego o k ręg u ; otóż in tere­
sem jest producentów, a między innymi produ­
centów z naszego kraju, aby od bydła i trzody 
przychodzącej na targ nie płacono podatku kon­
sumcyjnego przy wejściu na targ, lecz dopiero 
wówczas, gdy bydło sprzedane na targu wprowa­
dzone będzie na konsumcyę Wiednia. Sprawę tę 
poruszono przy obradach komisyi, a m inister o- 
świadczył, iż zgadza się na to żądanie. To oświad­
czenie rządu miało być w sprawozdaniu komisyi 
zapisane, lecz sprawozdawca p. M enger zapo­
m niał tego i ma zamieścić je w dodatku do spra­
wozdania. Należałoby żądać, aby rząd powtórzył 
to oświadczenie przy uchwalaniu ustawy w I- 
zbie.

Koło upoważniło przewodniczącego, aby to żą­
danie przedłożył rządowi. —  Nadmienić jeszcze 
winniśmy, że w uzupełnieniu sprawozdania ko­
misyi, złożonem właśnie Izbie przez sprawozda­
wcę p. Mengera, to oświadczenie jest zamiesz­
czone.

Nędza włościan.
W  chwili, kiedy odzywamy się do ofiarności 

obywateli kraju naszego na rzecz włościan na­
wiedzonych klęską nieurodzaju, a zagrożonych 
g łodem , za najwłaściwsze umotywowanie tych 
naprzykrzonych nawoływań naszych, uważamy 
daty statystyczne, zebrane przez 1 w o w s Ł i k o ­
m i t e t  r a t u n k o w y  za pośrednictwem ośób 
poważnych i wiarogodnych.

Z materyału tego, dostępnego naturalnie jedy­
nie dla osób zostających w bliskich stosunkach 
z komitetem lwowskim, skorzystał K u ryer Lw o­
wski, dając wedle powiatów przegląd tegorocznej 
nędzy galicyjskiej, z czego korzystając, przedsta­
wiamy tutaj stan rzeczy w poszczególnych po­
wiatach pod koniec lutego i w początkach 
marca.

W  powiecie b o c h e ń s k i m  zagrożonych 
klęską jest gmin 8, liczących razem 8.353 głów 
ludności. Z tej liczby 1.429 osób już teraz do­
tkniętych jest głodem, zaś 3.817 zagrożonych na 
wiosnę, ogółem więc w tych 8 gm inach większa 
połowo, bo około 63 procent ludności, jeżeli

dniej pod względem zajmującego sposobu przed­
staw ienia, ale poniekąd przewyższa ją  ilością 
szczegółów ciekawych i zajmujących. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje ustęp, w którym p. P ró­
szyński wykazał zasługi, położone przez Kraszew­
skiego około polepszenia doli ludu wiejskiego. 
Pominięcie strony politycznej w jego działalności 
tłomaczy aż nadto okoliczność, że książeczka ta 
wydaną została w Warszawie, pod cenzurą mo­
skiewską

K re t, jeż i  nietoperz, współpracownicy 
rolnika. Pogadanka dla ludu wiejskiego i miej­
skiego. Napisał i własnym kosztem wydrukował 
Hip. B. T a r c z y ń s k i .  W ydanie drugie przej­
rzane i uzupełnione. W arszawa, 1890. — W  8-ce, 
str. 16.

Św inia domowa oraz soliter, wągier i try- 
chiny, tudzież nieco o pokarmach, jakich używać 
należy. Napisał i w ydał Hip. B T a r c z y ń s k i ,  
b. nauczyciel szkół rządowych etc. Cena 15 kop. 
Warszawą, 1889. — W 8-ce, str. 36.

Obydwie te pogadanki treści przyrodniczej na­
leżą do lepszych prac p. Tarczyńskiego. Rażą 
tylko niektóre niedokładności w opisie jeża, jako- 
też parę niesmacznych konceptów w drugiem 
z dziełek wymienionych. Szkoda również, że au­
tor jeszcze lepiej nie uwydatnił użyteczności k re­
ta i jeża dla gospodarzy wiejskich.

W ykład w ogóle jasny, oprócz niektórych wy­
rażeń. dla ludu niezrozumiałych.

Co robić, ażeby b yć odrowym  i  d łu­
go ż y ć ? N apisał J ó z e f  Z i e l c z a k .  W arsza­
wa, druk Józefa Jeżyńskiego, 1889. — W 8 ce, 
str. 56.

Jest to popularny podręcznik higieny, z zasto­
sowaniem do życia i potrzeb ludu naszego. Spo­
sób przedstawienia jasny i zajmujący.

Rozm ow y nauczyciela z g o s p o d a r z a  
mi  o p o w i n n o ś c i a c h  r o d z i c ó w .  Napisał 
M^ M a l i n o w s k i .  (Część pierwsza). W arsza­
wa, nakładem redakeyi Z o n y , 1888. —  W  8-ce, 
str. 94.

W dziełku tem w formie pogadanek nauczy­
ciela wiejskiego daje autor szereg rad i wskazó­
wek, jak włościanie mają wychowywać swe dzie­
ci. Rady te przeważnie zgodne z dzisiejszemi za­
sadami pedagogiki, a cała książeczka natchniora 
najszczerszą miłością ludu naszego. Szkoda tylko, 
że napisana w sposób nieco rozwlekły, za wiele

N O W A  B  Ę F  O  B  M A.

nie natychmiast, to z wiosną oczekują śmierci 
głodowej. Dla charakterystyki sytuacyi parę 
szczegółów. Ks. St. Swieżanowski z parafii L ipni­
cy, do której należą trzy wsi, liczące łącznie około 
3.500 dusz, p isze : „W każdej gminie, do parafii 
należącej, już teraz wielki głód Danuje". Ks. Du­
szyński z Eajbrota p isze : „Gmina to najuboższa 
w całym powiecie obecnie 150 rodzin bez ka­
wałka chleba, bez odrobiny najnędzniejszej s tra ­
wy. Ziemniaki źle urodziły, inwentarz w trzech 
czwartych częściach zabity, z wiosną głód będzie 
ogólny, to też wszyscy wyglądają jej z trwogą 
i obawą chorób". Sześć gm in z ośmiu komitet 
uznał, jaKo potrzebujące doraźnej pomocy i pro­
ponuje im wysłać z zebranych dotychczas fundu­
szów 111 złr. Dotychczas z zapomogi rządowej 
i krajowej otrzymało w tym powiecie 6 gmin 
razem 38 cetnarów soli, a nadto 5 gmin zapomogę 
w gotówce. Gmina Krzyżanowice, w której już 
teraz głód panuje, nie dostała żadnei zapomogi, 
parafia Lipnica (3 gminy głodem dotknięte) do­
stała 42 złr., zaś w gminie Eąjbrocie, gdzie 
wszyscy mieszkańcy są głodem zagrożeni 250 
osób dostało po 3 złr, a 100 osób po 1 złr.

W  powiecie b o r s z c z o w s k i m  zagrożonych 
klęską jest g in u ?  38 ; w nich już teraz cierpi 
głód 11.913 ludzi, zaś dalszych 8.305 oczekuje 
głodu w najbliższej przyszłości. W wielu gmi­
nach (Kapuścinće, Paniowce, Losiacz, Chudyko- 
wce) głód panuje już od grudnia lub stycznia; 
gdzieniegdzie większa połowa wsi (w Iwankowie 
prawie 100, w Paniowcach 57 prc.) nie ma co 
jeść, w innych wsiach zupełny brak paszy dla 
bydła —  oto zwykły ich refren.

Z powiatu b r z e ż a u s k i e g o  zgłosiło się 
do komitetu gmin 11, w których wykazano 5.029 
ludzi już teraz głód cierpiących, a około 6.000 
zagrożonych głodem z wiosną. Zapomogf w go­
towce nikt żadnej nie dostał, prócz kilkunastu 
cetnarów soli.

W powiecie b u c z a c k i m  wykazano w 35 
gm inach 10.642 ludzi już obecnie cierpiących 
głód, a 7.067 oczekujących głodu z wiosną. 
Gmina Kujdanów wykazuje 15 wdów cierpiących 
g łód; niektóre gm iny żyją tylko ziem nokam i, 
chleb wyszedł jeszcze w jesieni, gdzieniegdzie 
piszą w prost: „brak wszelkiej żywności"; zano- 
mogę pieniężną wykazała tylko jedna gm ina (Be- 
komysz), stosunkowo najmniej dotknięta, w zna­
cznej sumie 800 złr., podczas gdy inne gminy 
piszą, że „mając 150 do 200 złr., uchroniłoby 
się od głodu*.

W  powiecie c h r z a n o w s k i m  w 14 gm i­
nach wykazało 6.090 ludzi już obecnie cierpią­
cych głód. a 7.879 zagrożonych nim na wiosnę. 
Z niektórych wsi donoszą o wypadkach śmierci 
głodowej. I  tak w Libiążu „wielka nędza zagra­
ża z wiosną, i już teraz grasuje tyfus", zaś 
w Porębie Zegoty j u ż  w roku 1889 z m a r ł o .  
18 o s ó b  z n ę d z y  i lada dzień wybuchnie ty ­
fus głodowy". W Tenczynku, Budnie i Woli 
Filipowskiej cierpi głód 154 rodzin, t. j. p rze­
szło 50 procent ludności.

W  powiecie c z o r t k o w s k i m  w 29 gm i­
nach wykazano 6.626 ludz' cierpiących głód już 
obecnie, z czego 2.500 przypada na sam Czort- 
ków, a 200 na Jagielnicę, a 4.466 takich, któ­
rym  głód wkrótce trfozi. Z Dawidkowiec dono­
szą, że tam „miAe Jajw iększy głód z całego Po­
dola"; z Muehawki piszą: „Głód i brak opału. 
Dwanaście centów płacą za dzień roboty. Osobli­
wie 14 wdów z droDneini dziećmi pozostaje bez 
pożywienia". Podnieść należy z wszelkiem uzna­
niem czyn obywatelski Kornela Horodyskiego 
w Koldzianach, o którym piszą: „Dwór od mie­
siąca żywi przeszło 60 osób".

W powiecie h o r o d e ń s k i m  w 24 gmi 
nach wykazano 7.309 osób cierpiących głód. 
a 9.343 zagrożonych. I tu powtarza się to zja­
wisko, że największa nędza panuje po m ia­
steczkach, między ludnością chrześcijańską, jak 
i żydowską. W W ierzbowcach wykazano 93 
dzieci, żebrzących o chleb, tak samo w Cho- 
cimierzu żyje z łaski ludzkiej około dwieście 
osób.

zawiera ogólników, a za mało przykładów i wska­
zówek praktycznych.

Kobieta w gospodarstwie i w rodzinie 
przez J ó z e f a  G r a j n e i t a .  Warszawa, nakła­
dem Księgarni Ludow ej, 1886. — W  8 -c e , 
str. 52.

W formie rozprawy, podzielonej na siedm roz­
działów, kreśli autor działalność kobiety w ro ­
dzinie i gospodarstwie, a więc jako matki wycho­
wującej swe dzieci i gospodyni cazym domem 
zarządzającej.

Rady są zdrowe i na znajomości stosunków o- 
parte, ale sposÓD przedstawień a dość suchy, a 
miejscami naw et zupełnie dla ludu niezrozumiały.

c) D ziełka zbiorowe.
Snopek. Książka do czytania dla dzieci wiej­

skich. Zebrała i ułożyła E. M. Warszawa, druk 
braci Jeżyńskich, 1888. —  W 8-ce, str. 180, IV.

Podarunek dla m łodzieży. Książka do 
ezytania dla tych, co nie chcą być ciemnymi. 
Ułożył W. O l s z e w s k i  (M. Brzeziński). W yda­
nie trzecie z 64 obrazkami. W arszawa, druk Jó ­
zefa Jeżyńskiego, 1889. — W  8-ce, str. 276.

Obydwie te pubiikacye przeznaczone są dla 
dzieci wiejbkich. Pierw sza składa się z 120, dru­
ga zaś 172 wierszyków, powiastek, opowiadań 
naukowych i Ł p Treść tych ostatnich przeważ­
nie wzięta z nauk przyrodniczych. Język oby­
dwóch czysty, wykład prawdziwie popularny. J e ­
dnak obydwa te dziełka mają jedną nader ważną 
a wspólną im wadę, a mianowicie: nie zawierają 
zupełnie artykułów treści historycznej, ani je d n e ­
go opowiadania z dziejów naszych.

Bajki, nie bajki. Z różnych autorów zebrał 
W . O l s z e w s k i  (M. Brzeziński). Z rysunkami 
F r. Kostrzewskiego. W arszawa, druk Józefa J e ­
żyńskiego, 1889. — W 8-ce, str. 72.

Zbiorek ten zawiera 55 bajek, wyjętych z pism 
Mickiewicza, Krasickiego, Morawskiego, Lafontai- 
na i t. p. W ybór przeważnie trafny i głębszą 
myślą pokierowany.

d) Czasopisma.
Oprócz tych luźnie wydawanych publikacyj, 

wychudzą w Warszawie trzy tygodniki ludow e: 
Zorza, G azeta Św ią teczn a ; Gazeta Rzemieślnicza.

Najstarszy z nich Zorza  jest pismem prowa- 
dzonem nietylko w duchu katolickim, ale nadto

W powiecie h u s i a t y ń s k i m  w 40 gmi­
nach wykazano 8.745 ludzi cierpiących głód; 
z wiosną zagrożony jest głodem z nielicznemi 
wyjątkami prawie cały powiat. Z niektórych 
wsi piszą lakonicznie: „ani co jeść, ani czein 
palić", w wielu miejscowościach głód już od No­
wego ro k u ; w niektórych gminach cierpią głód 
w s z y s c y  m i e s z k a ń c y  bez wyjątku; ogólnie 
panuje obawa, że na wiosnę przyjdzie do jeszcze 
większego nieszczęścia Relacye te są z końca 
lutego.

W pow. k o l b u s z o w s k i m  w 18 gminach 
wykazano około 5100 osób już teraz głodem do­
tkniętych, a przeszło 6000 zagrożonych z wiosną. 
I  tak w Trzęsówce „panuje znaczny głód, zie­
mia nieurodzajna, szczególniej teraz bez Dlonu, 
500 r o d z i n  p o t r z e b u j e  g w a ł t o w n e j  
p o m o c y " ;  w Majdanie „na podstawie ścisłego 
badania głód j e s t  i b ę d z i e " ;  w Niwiskach 
„głód panuje i w dwójnasób wzmoże się na wio­
snę". W  Kolbuszowie panuje głód ogólny, tak 
że cała parafia otrzymała zapomogę po 1 złr., a 
biedniejsi po 2 do 3 złr. na paszę dla bydła"; 
w Ostrogu i Turzowie zaś zapomogi wypadło „na 
osobę po kilka szóstek".

W pow. n i s k i m  w 6 gm inach wykazano 
4750 osób, cierpiących głód już teraz, zaś około 
7200 osób zagrożonych głodem. Dodać należy, 
że z kilku wsi górskich brak wykazów cyfrowych, 
gdyż powiat ten, przedzielony Sanem na dwie 
połowy, w połowie rozrzucony po lasach i pia­
skach, cierpi na brak dróg i z wiosną będzie 
prawie całkiem niedostępny. W Kurzynie prze­
szło 10 osób zapadło na tyfus głodowy, w Sta­
nach „głód okropny", brak nasienia w całej pa­
rafii i nędza nawet u najzamożniejszych. Z wielu 
gmin wpłynęły podania o subw encje celem zaku- 
pua ziarna na zasiew.

W pow. p o d h a j e c k i m  w 14 gminach zgło­
szono 3060 osób dotkniętych głodem, a przeszłe 
7100 zagrożonych nią na wiosnę. Z kilku gmin 
napisano • „głodu w ścisłem znaczeniu nie ma, lecz 
wielki niedostatek", jak gdyby to nie na jedno 
wychodziło. Ze Złotnik piszą: „Głód już dziś pa­
nuje (300 osób!); osobliwie cierpią wdowy. Oo 
dzień rodzina żywi się wyżebranemi kartoflami"; 
w Wiśniowezyku głód panuje od 20 lutego, je ­
szcze wcześniej rozpoczął się w Mużyłowie.

W pow. p r z e m y s k i m  panuje głód w 35 
gminach, gdzie dotkniętych już dziś liczą 3471, 
a zagrożonych na wiosnę 4194. „Wielki głód", 
sygnalizują z Chyrzyny, Dubiecka fz przyległo- 
ściami, Borszowic, Niżankowic, A ksm anic: w wie­
lu miejscowościact głód ogólny grozi z wiosną, 
leżeli ludność nie znajdzie zarobku. Z Kormauic 
piszą: „Głodu nie ma, niedostatek jak co roku".

W  pow. s a n o c k i m  w 24 gminach zgłoszo­
no 6049 osób dotkniętycn głodem, a 8384 zagro­
żonych z wiosną. Głód bardzo wielki panuje już 
teraz w Szczawnem, Seńkowej Woli, Załużu, Pu­
ławach („na 800 dusz zaledwo 100 liczyć mo­
żna, które mizernie wyżyją"), w Zagorzu, Suro­
wicy („z małym wyjątkiem wszyscy cierpią 
głód"), w Króliku Wołoskim („potrzebuje naj­
rychlejszej pomocy około 100 osób"), w Jaśii- 
skach (głód miedzy wdowami meposiadającemi 
gruntu), w Pełni, Polanach Surowieckich („głód 
i ś m i e r t e l n o ś ć  wielka"), Strachocinie i in­
nych wsiach.

W pow. a k a ł a c k i m  w 44 gminach naliczo­
no 9935 osób już teraz cierpiących głód a 11.633 
zagrożonych. 1 tu, jak n a  c a ł  e m P o d o l u ,  
największa nędza panuje po miasteczkach (Skałat 
1252 osób, Grzymałów 2000) i po*dużych wsiach, 
jak Kaczanówka (ok. 1500). Z Grzymałów a pi­
szą : „U trzeciej części ludności bardzo wielka nę­
dza, głód już dziś, do wiosny nie jeden z g ł o ­
d u  umrze, trzeba im chleba i opa*u“ ; w Krzy- 
wem : „już teraz głód, wielka nędza, brak za­
robku"; w Toustem „głód panuje od grudnia r. 
1889"; w Krasnem „u 49 osób głód zupełny, a 
z wiosną zagraża znacznie większej ilości osób".

W  pow. s t a r o m i e j s k i m  w 7 gminach wy­
kazano 2135 osób cierpiących głód już teraz, a 
około 5000 zagrożonych na wiosnę. W  niektó-

prawie na wpół religijnym. W każdym num erze 
podaje redakeya ustęp z historyi kościoła, prócz 
tego rozmyślania na tem at religijny, wyjątki zdzie 
jów biblijnych i t. p. Z innych działów ważniej­
sze są następujące: pogadanki o sprawach wło­
ścian naszych, powieści, artykuły treści przyro­
dniczej, obrazki geograficzne i wiadomości o bie­
żących wypadkach politycznych.

Na uwagę zasługują przedewszysttriem poga­
danki o życiu i stosunkach ludu naszego, kre­
ślone z ciepłem i ze znajomością przedmiotu. 
Redakeya porusza w nich zagadnienia pedagogi­
czne, z zakresu spraw ekonomiczrych, gminnych, 
i t. p. N adto zwalcza przesądy i zabobony i u 
dzieła wskazówek praktycznych. Pragnęlibyśm y 
tylko, aby uwagi te zawierały mniej morałow o- 
gólnikowych, a natomiast, żeby więcej opierały 
się na datach 1 przykładach, jako najbardziej 
przekonywających.

Powiastki odznaczają się zacną tendencją, a nie­
które jak np. Antoszki, zręcznością ukiadu.

W  dziale geograficznym spotykamy wiele ar­
tykułów o Chińczykach, Arabach, Syngaltzacb 
i t. p., ale niestety nader mało o Polsce. Brak 
ten  tem bardziej jest uderzającym, że jedynie 
v' ten sposób, w formie wspomnień urywkowych, 
podaje redakeya nieco wiadomości z dziejów na­
szych, gdyż opowiadań historycznych wcale nie 
umieszcza.

„Nowiny z zagranicy i z kraju" zawierają krót­
kie wiadomości o wypadkach ważniejszych. Wy­
bór ich trafny, sposób przedstawienia zastosowa­
ny do pojęć i stopnia wykształcenia czytelników.

Niemałą zaletą Zorzy  są dość liczne ilustra- 
cye, niektóre z nich nawet wcale udatne.

Jako dodatek ao tego pisma wychodzi również 
co tydzień „ P o r a d n i k  d l a  g o s p o d y ń  i 
m n i e j s z y c h  p o s i a d a c z y  z i e m s k i c h " ,  
poświęcony gospodarstwu rolnemu, jakoteż sp ra­
wom drobnego handlu i przem ysłu wiejskiego.

Obydwa tygodniki wcale dobrze uzupełniają się 
nawzajem, szkoda tylko, że brak im odpowiednie­
go ożywienia i że Drowadzone według starych 
szablonów, zbyt często przemawiają w sposób 
kaznodziejski i moralizujący. —

Nierównie więcej życia i urozmaicenia Dosiada 
Gazeta Św iąteczna , bardzo sumiennie i z talen­
tem redagowana przez p. Konrada Prószyńskiego. 
Redakeya tego pisma nie trzyma się dawnej utar-
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rych wsiach, jak Striłki, Terło i w miasteczkach 
jak Chyrów, głoduje już teraz trzecia część Iu 
dności, a na wiosnę dwie trzecie nie będą miały 
co jeść. .

W  pow. t a r  n o p o 1 s k im w 52 miejscowo- |
ściach wykazano 9287 ludzi, potrzebujących do­
raźnej pomocy, a 14.559 potrzebujących takowej 
na wiosnę. Relacye z tego powiatu, niegdyś p ra­
wdziwego spichrza Galicy i, przedstawiają stan 
ludności jako prawdziwie rozpaczliwy. Straszny |
głód panuje w Myszkowicach, Mszańcu, Odoro- I
biówce, Bajkowcach, Horodyszczu, Czernichowie I 
Buskim, Czołhanszczyźnie, Lady czy nie, Stupkach, 
Draganówce, Proszowie, Kozówce, Białej, Łozo­
wej itd. W  Ostrowie zagrożonych grodem 90 ro- ! 
dzin, w Dołżance „z braku pożywienia ludzie I 
puchną, a nawet już umierają" w Chodaczkowie 
Wielkim i Marym całkowity nieurodzaj, głód, 
brak opału, brak zarobku, b y ł y  j u ż  t r z y  w y ­
p a d k i  ś m i e r c i  g ł o d o w e j ,  w Kupczyńeach 
również pokazuje się już tyfus.

W pow. t r e m h o w e l s k i m  w 26 miejsco­
wościach wykazano 4402 osób, dotkniętych gło­
dem już teraz, a 7855 potrzebujących pomocy z 
wiosną. Przodem  idą, jak zwykle miasteczka.
Z Tremoowli piszą: „W  parafii łacińskiej obe­
cnie wielka nędza, głód zagraża najdalej z koń­
cem marca; w parafii gk. panuie głód. zagraża 
śtaierć głodowa 500 esoDom. W Janowie „już 
teraz wielki głód, 1045 osób otrzymało po 10 
złr. Z wiosną zagraża głód 2267 osobom, od 
kwietnia potrzeba na ich utrzym anie po 22 złr. 
dziennie na dwa mbsiące, razem 1980 z łr , licząc 
po 10 ct. na osobę." Podobne stosunki zachodzą 
w Chtnielówce, Łoszniowie, gdzie już od miesiąca 
panuje głód w ieki, w Słobódce, Lołhem , Stru- 
sowie, Nałużu, Darachowie itd.

W pow t u r e c k i m  w 14 miejscowościach 
wyszczególniono 4041 osób dotknięfych głodem 
już obecnie, a okuło 6500 zagrożonych głodem 
w najbliższej przyszłości. I  tu najgorzej stoją 
miasteczka. Z T u r k i  piszą, że tam głód zagraża 
w s z y s t k i m  m i e s z k a ń c o m ;  z Boryni do- ,
noszą: „T u  p a n u j e  g ł  ó d w i e c z u i e, a tem - 1
b a r d z i e j  t e r a z *  W Boberce „głód już teraz 
panuje, a z wiosną nie będzie miała co jeść cała 
wieś z wyjątkiem 24 gospodarzy". W Jabłonowu 
i Boryniu „głód zapuścił swe korzenie, nieuro- I
dzaj wielki, 150 osób udało się już na łaskę dru - i
gieh, tj. na żebraninę".

W pow. z a l e s z c z y c k i m  w 33 miejscowo­
ściach zgłoszono 8232 osób głodem już dotknię­
tych, a 7257 zagrożonych. Z pojedynczych rela- |
cyj wyjmujemy parę szczegółów do Lizowiec 
„głód w całej pełn zawitał", w W iniatyńcach „lu­
dzie ratują się zastawem odzieży", w Binakówce 
„wielki głód" którym dotknięte są przeszło 60 
procent ludności; w Uścieczku, ludzie „puchną i 
um ierają '; głód panuje również w Żtżawie, Szer- 
szeniowcu, Torskiem, Nyrkowie itd.

W pow. z b a r a z k i m  w 25 gminach znale­
ziono 4473 osób dotkniętych głodem, a przeszło 
5000 takich, którym głód zagraża z wiosną. 
Głód powszechny panuje w Dobrowodach, Pał 
czyńcach, Szelpatach, Bogdanówce. Stryjówce, No- 
wemsiole itd. Nagląca potrzeba ratowania od gło­
du okazuje się w Sieniawie i Sieniakówce, w Sko- 
rykach, szczególnie zaś w samym Zbarażu. W Za- '
rubińcach luduosć „sprzedaje ruchomości za bez- 1
cen, byle tylkń wyżyć,"

W pow. z ł o c z o w s k i m  w 15 miejscowo­
ściach naliczono głodujących już 2743, zaś zagro­
żonych z wiosną 4261. Głód panuje w Grabkow- 
cach, Zarudziu, Mszanie, Bohutyme, Urlowie, Ne- 1
storowcach, Jarczowcach, Jeziernie. W  Białkow- 
cach cierpi już teraz połowa ludności straszny 
głód, w Kainem „wielki niedostatek, wiele ro­
dzin od kilku miesięcy już nie widzi chleba, na­
wet kartofli nie mają. Na wiosnę zaledwie 10 
rodzin pozostanie głodem niedotkniętych, reszta 
z głodu ginąć będzie."

Z tego kalejdoskopu nędzy włościańskiej wi­
dzimy przedewszystkiem, że 700.000 złr. udzie­
lonych krajowi naszemu na odnośny wniosek c. k. 
namiestnictwa ze skarbu państwa w przypuszczeniu,

tej rutyny dziennikarskiej, lecz całą uwagę poć 
święcą SDrawom dla ludu najważniejszym, jakot eż 
artykułom, mogącym największy wpływ w yw rze- 
na um ysły czytelników.

N a czele umieszcza obszerną kronikę, prowa­
dzoną bardzo starannie. Prawie każdy jej artyku­
lik zawiera jakąś wiadomość użyteczną, albo też 
naukę pożądaną dla włościan naszych. Jako część 
pisma najba-dziej czytywana, niewątpliwie też na­
der skutecznie musi wpływać na rozwój um ysło­
wy i usposobienie szerokich kół włościańskich.

Dział gospodarski bad/o obfity zawiera artykuły 
zastosowane do pory roku, jako też do potrzeb i 
wymagań mniejszej Własności ziemskiej.

Liczne pogadanki naukowe, z nauk przyrodni­
czych, ekonomii politycznej, higieny, etnografii 
i t. p. odznaczają się dokładną znajomością przed­
miotu i zajmującym a jasnym wykładem. Do naj­
lepszych należą opowiadania historyczne p. T. Ko­
rzona, niestety tylko o Assyryjczykach, Baoiloń- 
czykach, Indach i Fenicjanach.

Prócz tego podaje G azita  Św ią teczna  powia­
stki, recenzye o świeżo wydanych dziełkach lu­
dowych, listy z różnych stron Królestwa, wiado­
mości o ważniejszych wypadkach politycznych, 
wiersze i zagadki.

ODok wielKiego urozmaicenia treści, niemniej 
zasługuje na uznanie szlachetna tendencja  i wielki 
takt w przedstawieniu kwestyi społecznych, tra­
ktowanych z spokojem i na szerokich podstawach 
historycznych.

O wpływie pisma najlepiej świadczy bardzo 
liczna korespondeneya redaKcyi, pojawiająca się 
prawie w każdym num erze Staranne utrzym ywa­
nie tak rozgałęzionych stosunków zacieśnia wę­
zły, łączące ją  z czytelnikami i wielce podnosi jej 
znaczenie i zasługi. —

Trzeci z tygodników powyżej wymienionych, 
Gazeta Rzem ieślnicza, je st pismem specjalnie po- 
święconem sprawom rękodzielników i zawiera ar­
tykuły o stosunkach przemysłu naszego, o u le ­
pszeniach w poszczególnych jego działach, naj­
nowszych odkryciach i wynalazkach, rozprawy 
popularne z zakresu techno ogii, higieny, ekono­
mii politycznej, kronikę, wreszcie praktyczne ra­
dy i wskazówki.

Sposób przedstawienia wprawdzie popularny, 
jednak nie dość przystępny dia ogółu rzemieśl­
ników.
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że kraj i komitety obywatelskie przybędą włościa­
nom z pomocą, rozpłyną się w  jednej chwili na 
potrzeby najważniejsze ekonomicznej natury, na 
paszę dla bydła i zasiewy. N aturalnie i te wy­
datki nie znąjć^ w tej sumie pokrycia a pozo­
staną ,lQszcze p*6cz tego do zwalczenia, nędza i 
głód ludzi To też za zbyteczną uważamy wobec 
tego stanu rz»czy dalszą zachętę do ofiarności 
obywatelskiej; poczuje się do niej każdy, kto 
chwil kilka poświęci na przeczytanie powyższego 
sprawozdauia.

Odręczna pismo cesarza Wilhelma do 
Bismarka.

Urzędowy Reichsanzciger w wieczornem wy­
daniu z dria 20 b. m. podał następujące dwa 
odręczne fisma cesarza W ilhelm a do ks. ęism ar- 

I ka. Jedno z nich uwalniające go od sprawowania 
pzęduw cpiewa:

Mój kochany książę! Z głębokiem wzruszeniem 
kwiedziałem się z Pańskiej prośby z dnia 18 

iż Pan jesteś zdecydowany ustąpić z urzę- 
(któreś od wielu lat spełniał z n i e p o r ó- 
i n y m  s k u t k i e m .
ąodziewJem  się, iż przez czas życia naszego 
będę zmuszony zajmować się myślą rozdzie- 

ia się z Panem . Ale jeżeli teraz miino to z 
ipełną świadomością wielkiej doniosłości pari- 
iiege ustąpienia jestem zmuszony pogodzić się 
tą  myślą, czynię to wprawdzie z s e r c e m  za-  

[s m u  c o  n e m,  ale z głęboką nadzieją, że p r z y ­
z w o l e n i e  n a  P a ń s k ą  p r o ś b ę  przyczyni 
się do tego, by pańskie dla ojczyzny uieocenione 
życie i pańskie siły le możności jak najdłużej 
szanować i utrzymać.

Przytoczone przez Pana powody postanowienia 
przekonywają mnie, że dalsze usiłowania, aby 

^ a n a  skłonić do cofnięcia pańskiego podania, nie 
żadnego widoku powodzenia. Dlatego d o- 

g a o'*' ani  p a ń s k i e m u  ż y c z e n i u  i u d z i e -  
| j m /  P a n u  u p r o s z o n e  z w o l n i e n i e  z 
p a ń s k i c h  u r z ę d ó w  j a k o  k a n c l e r z a  ce - 
8 ar s kw a,- p  r  e i  y d e n t a m e g o  m i n i s t e r -  
ę w a  " t i a u  i- m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a -  
i c z a  $ e h  z tapew ai^ifein  dahtzei to l i ’ i w t.- 

zaufaniu, iż Pańskiej rady i enersrii, Pańskiej wier­
ności i przywiązania także w przyszłości‘nie b ra ­
knie flrttie i Ttjezyźfiie.

Uważałem za najłaskawsze zrządzenie w mojem 
życiu, iż przy wstąpieniu mojem na tron, Pana 
miałem przy boku jako mego pierwszego doradcę. 
Dos pan d l a  P r u s  i N i e m i e c  z d z i a ł a ł  i 
d o k o n a ł ,  c z e m  b y ł e ś  d l a  m e g o  d o m u ,  
m o i c h  p r z o d k ó w  i d l a  m n i e ,  t o  p o z o  
s t a n i e  u m n i e  i u n a r o d u  n i e m i e c k i e ­
g o  w w d z i ę c z n e j  i n i e z a t a r t e j  p a ­
m i ę c i .

Ale i za gram cą Pańska m ą d r a  i e n e r g i  
c z u a  p o l i t y k a  p o k o j o w a ,  k t ó r ą  i w 
p r z y s z ł o ś c i  z g ł ę b o k i e m  p r z e k o n a ­
n i e m  w s k a z ó w k ą  m e g o  p o s t ę p o w a n i a  
u c z y n i ć  s o b i e  p o s t a n o w i ł e m ,  będzie 
zawsze wspominana z zaszczytnem uznaniem.

Pańskie zasługi i  całej pełni wynagrodzić nie 
jest w mej mocy. Muszę się zadowolnić tern, by 
pana zapewnić o mojej i ojczyzny ku Panu nie­
zatartej wdzięczność. Na znak tej wdzięczności 
udzielam Panu godność k s i ę c i a  n a L a u e n -  
b u r g u  i przyszlę Panu mój portret naturalnej 
wielkości.

Niech Bóg błogosławi Pana, mój kochany 
książę, i Diecb Panu udzieli jeszcze wiele lat 
spokojnej i poczuciem wiernie spełnionych obo­
wiązków uświetnionej starości.

Z takiemi uczuciami pozostaję i na przyszłość 
Panu wiernie obowiązany i wdzięczny cesarz i 
król.

Berlin dnia 20 marca 1890. W ilhelm . 
Drugie pismo odręczne zostało wręczone ks. 

Bismarkowi jako jenerałowi kawaleryi i wśród na­
der pochlebnych słów o nieprzemijających zasłu­
gach jego około organizacyi i powiększania armii 
zawiera nominacyę na jeneralnego pułkownika 
kawaleiyi z rangą m arszaka  polnego.

Pismo odręczne, zwalniające ks. Bismarka z 
urzędów, pominąwszy ustępy, oceniające zasługi 
kanclerza, nąjważniejszem jest w tym ustępie, w 
którym cesarz oświadcza s t a n o w c z e  s w o j e  
i z g ł ę b i  p r z e k o n a n i a  p ł y n ą c e  p o s t a -  
n o  w i e  n i e k o  n t y  n u o w a n i a d a l e j  p o l i ­
t y k i  p o k o j o w e j .  To oświadczenie uspokoi 
obawy, jakie powstały na wiadomość o ustąpie­
niu Bismarka, w przypuszczeniu, iż może róż­
nice zapatrywań na tok polityki zagranicznej by­
ły przyczyną ustąpienia.

Ten sam dodatek do Reichsanieigera  zamie­
ścił wiadomość o nom inacji gen. C apm iego na 
kanclerza cesarstwa i na prezesa pruskiego gabi­
netu, oraz nom.Dacyę hr. Herberta Bismarka na 
t y m c z a s o w e g o  t y l k o  k i e r o w n i k a  mi  
n i s t - e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  O 
stałym  kierown&u tego ministerstwa, oraz o e- 
wentualnych dalszych zmianach w gabinecie pru­
skim , jakoteż w poszczególnych działach urzędn 
kanclerskiego nie ma dotąd żadnych pewnych wia 
domości, oprócz m niej-w ięcej trafnych domy 
słów.

Żadne z przytoczonych pism nie daje wskazó­
wki o właściwych powodach, które skłoniły księ­
cia Bismarka do ustąpienia. A o^dd. tAllg Ztg  
w polemicznym artykule przeciw F ra n k f. Ztg  
oświadcza wprawdzie, że ani sprawa socjalna, a- 
ni zasiągnięcie opinii w radzie stanu < tejże spra 
wis, ani zwołanie międzynarodowej konferencyi 
dla omawiania kwestyi robotniczej nie były powo­
dem ustąpienia, przeciwnie twierdzi, że wszystko 
to stało się z wiedzą, a nawet z porady kancle­
rza.

W szystko to może być prawdą, mimo to mo­
gła i zapewne zaszła wielka różnica zapatrywań 
na istotę poruszonych kwestyj, na sposób, kieru­
nek i pośpiech ich zwal wiania. —  Dlatego tru 
dno uwierzyć, by jedyną przyczyną ustąpienia 
była tylko różnica zdania o organicznym ustroju 
gabinetu pruskiego. Cesarz trwa w zdaniu, aby 
ministrowie byli wprawdzie kolegami, ale aby by­
li nie przez prezesa gabinetu dobierani, oczywiście 
za wiedzą i wolą monarchy, lecz wyłącznie przez 
monarchę, i aby referaty poszczególnych ministrów 
szły do króla bez poprzedniego porozumienia się 
z prezesem gabinetu, Bismark zaś domagał się, a 
by przez wzgląd na istotę jednolitości postępowa 
nia całe to gabinetu wobec sejmu, skład gabinetu 
był jednolity, zwiąaany jednym  wspólnym pro

gramem. By tylko to jedno bvło powodem nstą- 
pienia, trudno uwierzyć.

Towarzystwo wzaj. pomocy ofieyalistów prywatnych.
L w ó w ,  21 marca.

(D rugie posiedź* nie).
Przewodniczył dyrektor p. H. Strzelecki. Z po­

rządku dziennego nastąpiły sprawozdania komi- 
syi. Referentem  komisyi petycyjnej i weryfikacyj­
nej był p. D z i ę c i o ł o w s k i .  Przedewszystkiem 
zatwierdzono wybory do zarządów poszczególnych 
oddziałów Towarzystwa. Następnie załatwiono po­
dania kilkunastu petentów o przyjęcie na człon­
ków do Towarzystwa, którzy przekroczyli 40 rok 
życia Przyjęto do Towarzystwa: Antoniego Jana 
Tabeckiego, Romana Kwaśniewskiego, Henryka 
Bitschana. Jana  Strzeleckiego, W ładysława Ro­
mańskiego, Leona Hagla, Józefa Mołodeckiego, 
Zenona Piotrowskiego, Antoniego Tacy, Leona 
Protschke, Antoniego Wierzbickiego, W ładysława 
Jastrzębskiego, W ładysława Daneka, Stefana Strze­
leckiego i Jana  Załuczkowskiego. W arunkowo tj. 
po poprzedniem zbadaniu wieku przez wydział 
centralny, przyjęto: Leopolda Płockiego, Kajeta­
na Niemcewicza, A leksandra Krzyżanowskiego, 
Jana Ignatowicza i Bolesława Żakieta.

Imieniem komisyi l ea,  I n o ś c i o w e j  refero­
wał p. Z a j ą c z k o w s k i .

Komisya przedłożyła w niosek: „Upoważnia się 
wydział centralny do sprzedaży starej realności 
Towarzystwa pod warunkami jak najkorzystniej­
szemu a w każdym razie bez s tra ty 1. Wniosek 
ten po dłuższej dyskusyi przyjęto.

Sprawy i wnioski komisyi, przekazane komisyi 
statutowej, referował nader jasno i wyczerpująco 
referent p. F a b i a ń s k i .  Nad wnioskiem od­
działu trembowelskiego i tarnopolskiego, aby 
członkowie opłacali zamiast 30 aż do 60 prc. na 
rzecz funduszu zapomogi doraźnej — przeszło 
zgromadzenie w myśl wniosku komisyi do po 
rządku dziennego. Również w ten sam sposób
załatwiono wniosek wydziału centralnego co do 
rozkładania na raty opłaty wpisowego. Odrzucono 
dalej wniosek oddziału tarnopolskiego, żndający, 
ażeby po 30 latach udziału w towarzystwie każ- 
Ły członek miał prawo do stałej zapomogi. — 
W niosek komisyu aby w o udzlm cti, które nie 
mają dostatecznej liczby członków, obowiązuję 
cym przy wyborze delegatów był komplet po­
wiatu większego, przyjęto bez dyskusyi.

W dalszym ciągu przedstawił referent liczne 
zmiany i uzupełnienia co do niektórych paragra­
fów statutu, zaproponowane przez wydział cen 
tralny. Prawie wszystkie zmiany przyjęto po 
dłuższej dyskusyi, w myśl wniosków komisyi.

Załatwiono dalej kilka rekur.-ów przeciw orze­
czeniom wydziału centralnego i kilka wniosków, 
postawionych przez członków. Wnioski, których 
tutaj bliżej nie omawiamy, zostały odrzucone.

Ożywioną dyskusyę wywołał wniosek p. Ga­
wrońskiego i tow. tej tre śc i: „Opłatę po 1 złr. 
od udziału na fundusz rezerwowy, od dnia 1 
stycznia zawiesza się aż do dalszego postano­
w ienia^ Wniosek p. Gawrońskiego u p a d ł .

W  sprawie fundaeyi im. Stefana Zamoyskiego 
postanowiono polecić wydziałowi centralnemu 
wygotowanie aktu luudacyjnego, W edług wska­
zówek, zaproponowanych przez komisyę, odsetki 
funduszu używane będą do wyposażania dziew­
cząt sierót po członkach Towarzystwa, a to w 
wieku 16— 24 lat. Wysokość posagu oznaczono 
na 200 złr. Dwa stypendya z fundaeyi Rogali 
Zawadzkiego (po 70 złr.) nadano Stefanowi fAn- 
toniemu Morawieckiemu, uczniowi VI klasy gi- 
mnazyalnej, i Józefowi R7.ąsa, uczniowi I I I  klasy, 
sierotom bez ojca i matki.

O godzinie trzy kwadranse na 2 odroczył prze­
wodniczący posiedzenie do godziny pół do 5 po­
południu.

Przegląd polityczny.
Kraków, 2 2  marca.

Ugoda indemnizacyjna, bez której moglibyśmy 
się byli obejść śmiało, przeszła wreszcie przez 
tomisyę budżetową po długich rozprawach i śmie­
sznych nieraz zarzutach ze strony posłów z lewi­
cy. Nie obeszło się naturalnie bez wymówek na 
tem at uprzywilejowanego stanowiska Galicyi w 
państwie,— a elukubracye te wygłaszano w chwili, 
gdy posłowie z tych samych liberalnych ław nie 
mieckich domagali się w Izbie poselskiej, aby 
zupełnie znieść linie akcyzowe w Wiedniu, bo 
mieszkańcy stolicy państwa za drogo jeszcze o- 
.łacać będą musieli swe codzienne potrzeby.

Wczoraj przeszła przez Izbę poselską ustawa 
o zapomodze rządowej, udzielonej Galicyi w myśl 
relacyi i wniosków c. k. namiestnictwa lwowskie 
go. Zanim tedy sum a, której wysokość c. k. na 
miestnictwo tak skrupulatnie wymierzyć raczyło, 
dojdzie do rąk potrzebujących wsparcia włościan, 
przejść jeszcze musi ustawa przez Izbę panów 
poczem przedłożoną dopiero zostanie do sankcyi 
najwyższej i zyska moc obos iązu,ącą.

dzie, musi istnieć spór. Otóż rzeczywiście spór 
taki istnieje i polega w tem, że Galic.ya obowiąz­
ku do zwrotu zaliczek indemnizacyjnych nie u- 
znaje. Wniosek, aby zażądać orzeczenia trybuna­
łu państwa, je s t niemożebnym, ponieważ rząd 
pragnie ugody a nie procesu. Wniosek posła 
K r a u s a  polega aa błędnem  przypuszczeniu, że 
obowiązek zwrotu uie ulega wątpliwości. Poprze­
dni mówca powołuje się na zasadę lex poslerior 
derogal priori, ale zasadę tę stosować należy z 
pewną ostrożnością i badać, czy późniejsza usta­
wa omaw.a ten sam przedmiot, co ustawa po­
przednia. W  danym wypadku nie można przy­
znać, aby późniejsze ustawy zniosły postanowie­
nia patentu z 17 kwietnia 1848. Mówca wyka­
zuje, że wymieniony patent nie został później 
zniesionym i żąda równie sprawiedliwego jak 
słusznego traktowania sprawy indemnizacyjnej.— 
Po tem  przemówieniu posła Madejskiego omawia 
poseł L  u p u 1 sprawę indemnizacyi na B u k  o- 
w i n i e  i wnosi rezolucję, wzywającą rząd, aby 
wniósł projekt ugody między skarbem państwa 
a B u k o w i n ą  celem uregulowania sprawy in­
demnizacyjnej.

Przeciw temn wnioskowi występuje poseł N  e u- 
w j r t h ,  który obawia się, aby za przykładem 
G a l i c y i  i B u k o w i n y  nie poszły i inne spra­
wy.^ Szef sekcyjny N ie  b a u e r  oświadcza, że żą­
danie posła L u p u 1 a nie jest niczem nowein, 
bo rząd podobne ugody zawarł już faktycznie z 
K a r y n t y ą ,  K r a i n ą i S o l n o g r o d e m .  P rze­
mawiają jeszcze posłowie M e n  g e r  i L o r e n -  
z o n i , którzy oświadczają się za wnioskiem, aby 
zażądać orzeczenia trybunału państwa. Po prze- 
mowiemu referenta Z e i t h a m m e r a  odrzucono 
wniosek posła K r a u s a  o przejściu do porządku 
dziennego. Również odrzucono wniosek posła B e- 
e r  a i uchwalono p-zejść do do dyskusyi szcze­
gółowej. W głosowaniu tem oświadczyło się prze 
ciw wnioskowi B e e r a i za przejściem do dys­
kusyi szczegółowej głosów 18, a przeciwnie gło­
sowało 11 członków komisyi. Następnie przyjęto 
w rozprawie szczegółowej przedłożenie rządowe 
tą samą większością 18 głosów przeciw 11. Za 
przedłożeniem głosowali posłowie polscy, czescy 
i słoweńscy oraz konserwatywny poseł K a t h  
r e i n ,  a przeciw niemu głosowali posłowie z le­
wicy i poseł L o r e ti z o n i. Poseł B e e r  zgłosił 
wniosek mniejszości.

Z  R a d y  państwa.
Program  pracy Izby poselskiej ulegnie praw do­

podobnie zmianie. Dotychczas było pewnem, że 
rozprawa budżetowa rozpocznie się jeszcze przed 
świętami. Tymczasem nie tylko stronnictwo kie- 
rykaine, ale także klub staroczeski pragnie, aby 
rozprawy budżetowe odroczyć do zebrania się 
Izby po feryach świątecznych. Staroczesi życzy­
liby sobie, aby zwołanie sejmu czeskiego odro­
czyć. Rząd obstaje jednak przy pierwotnym te r­
minie sesyi sejmu czeskiego. Część prawicy ży­
czy sobie, aby Izba poselska zgromadziła się do­
piero po świętach wschodniego obrządku, a więc 
'opiero po piętnastym kwietnia. Gdyby zastosowano 
się do tego życzenia natenczas Izba poselska nie 
skończyłaby obrad budżetowych przed 1 maja. Wo- 
oec nalegań rządu, aby załatwienie budżetu przyspie­
szyć prezydyum Izby prawdopodobnie zarządzi 
także wieczorne posiedzenia. W ten sposób pc 
załatwieniu ustawy o wałach akcyzowych W ie­
dnia pozostałoby jeszcze przed feryami świąte­
cznemu kilka dni na dyskusyę budżetową.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
uchwalono rezolucye, które komisya podatkowa 
wniosła z powodu noweli o podatku domowym, 

które szczegółowo podał nasz sprawozdawca 
wiedeński. Również uchwalono rezolucję, wnie­
sioną przez posła Z e i t h a m m e r a .  W rezolu- 
cyi tej wzywa Izba rząd, aby w najbliższej sesyi 
przedłożył ustawę, zawierającą takie postanowienia, 
iżby podstawą wymiaru podatku domowego był 
czynsz rzeezywiście pobrany w poprzednim ro 
tu. N atom ^si odrzucono rezolucye, wniesione 
przez posłów T i l r k a  i L o r e n z o n i e g o .  
W trzeciem czytaniu przyjęła Izba nowelę o po­
datku domowyn. Po dłuższej dyskusyi, w któ­
rej brali udział posłowie b w i e ż y ,  K a i s e r ,  
K o w a l s k i ,  T i i rk ,  J a w o r s k i  i sprawozdaw­
ca K a t h r  e i rl onz prezydent ministrów T u a- 
ffe, Izba uchwaliła w drugiem czytaniu przedło­
żenie rządowe o wsparciu ze skarbu państwa dla 
dotkniętych klęską nieurodzaju w Galicyi. Uchwa­
lono także rezolncyę, wzywającą rząd o wniesie­
nie przedłożenia celem wsparcia Śląska z powo­
du nieurodzaju. Izba przystąpiła nareszcie do dys­
kusyi ogólnej nad ustawą o wałach akcyzowych 
w Wiedniu. Przemawiali posłowie S u e s s  
M a t s c h e k o ,  poczem prezydent odroczył roz 
prawy. N astępne posiedzenie odbywa się dziś 
przedpołudniem.

Niepokoje z  powodu ustąpienia ks B ism arka . 
We Francyi dosyć lekkomyślnie zwykle oce­

niają wypadki międzynarodowej doniosłości; we 
Francyi też powstały pierwsze sensacyjne kon- 
cepcye, przywiązane, do dymisyi księcia Bismarka.

Były m inister spraw zagranicznych B a r t  h e ­
l e  m y  S t. H i l a i r e  w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem wyraził się niepokojąco c ustąpię 
niu księcia Bismarka i oświadczył, że R o s y  a 
j e s t  p o w o d e m  n i e z g o d y  m i ę d z y  c e s a ­
r z e m  W i l h e l m e m  a ks .  P i s m a r k i e m ,  
który zawsze był za zbliżeniem się do Rosy i;  
zniknięcie Bismarka ze sceny świata otwiera 
zdaniem dyplomaty francuskiego pole rozmai­
tym e w e t u a l n o ś c i o m .  Republ. franę. pisze, 
że znana całemu światu polityka ks. Bismarka 
zostanie zastąpiona p-zez c z y n n i k  t a j e m n i ­
c z y  i n i e p e w n y ;  a Jorgan F  e r r y e g  o Esta- 
fette sądzi, że dia Rosyi i Austryi mogą zajść 
po ustąpieniu Bismarka n i e m i ł a  n i e s p o ­
d z i a n k i .  W  ogóle w rządowych kołach fran­
cuskich przeważa przekonanie, że chociaż poli­
tyka Niemiec wobec Francyi i Włoch nie u le­
gnie zmianie, nastąpić mogą niespodiianki w sto­
sunku Niemiec do wschodnich sąsiadów.

Ciekawą jest rzeczą, że równe zaniepokojenie 
objawia się w politycznych kolach angielskich. 
Tak przynajmniej twierdzi londyński korespon­
dent, który pisze do N eue fr. Presse: „Rozma­
wiałem z pi-wną osobistością, wtajemniczoną 
w zapatrywania tutejszych sfer kierowniczych 
i przekonałem się, iż panuje tu pewne zaniepo­
kojenie z powodu ostatnich wypadków berliń­
skich. Nie sądzę, by tu otrzymano jakieś pozy­
tywne niepokojące wieści, ponieważ nawet w u-

wnego o istotnych powodach, które uczyniły dy- 
misyę Bismarka nieodzowną. Ale właśnie ta nie­
pewność nasuwa obawy. Zachodzą szczególne 
i uzasadnione wątpliwości, czy podawane powo­
dy były istotnie rozstrzygającemi w dymisyi 
Bismarka, czy też współdziałały tu i u n e c z y n ­
n i k i ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  n a d a j ą  d y m i s y i  
B i s m a r k a ,  z e  w z g l ę d u  n a z a  g r a u i c z n ą  
p o l i t y k ę  N i e m i e c ,  b e z  p o r ó w n a n i a  
w i ę k s z ą  d o n i os ło ść , niż powszechnie sądzono. 
Nie prawdopodobieństwo, ale m oż e b n o ś ć n i e ­
s p o d z i a n e k  s z c z e g ó l n i e j s z e g o  r o d z a -  
j u zaznaczono w tutejszych kołach politycznych 
i w tem  właśnie upatrują tu główną różnicę po­
między zamkniętym obecnie okresem czasu, a no­
wą nadchodzącą e rą“.

Niepodobna zapuszczać się w oddaloną przy­
szłość, która i niezależnie od ustąpienia księcia 
Bismarka, przynieść może nowe i nieprzewidzia­
ne wypadki; lecz na razie do powyższych obaw 
nie należy przywiązywać wielkiej wagi, zwła­
szcza że sprzeciwiają się one zupełnie wszelkim 
zapewnieniom urzędowym i oględnemu sądowi 
poważnej prasy angielskiej. Times pisze o dy­
misyi Bismarka, iż „nastąpiła ona w chwili wła­
śnie najmniej obaw budzącej: Niemcy nie były 
nigdy silniejsze i więcej zjednoczone, niż dzisiaj; 
nigdy liga pokoju między Niemcami, Austro- 
W ęgranii i W łochami nie była więcej utrwaloną. 
W  ogóle t r y u m f  p o k o j o w e j  p o l i t y k i  
k s i ę c i a  B i s m a r k a  z d a j e  s i ę  b y ć  n a  t e ­
r a z  z a p e w n i o n y . 11.

Sądzimy, iż zaznaczone powyżej niepokoje 
ustąpią stopriowo, zwłaszcza że ostatnie reskryDta 
cesarza W ilhelma, ogłoszone w Reichsanzeigerze, 
powinnyby wpłynąć korzystnie na opinię publi 
czną co do kwestyi pokoju.

Kronika.

W  sprawie ugody indem nizacyjnej.
Komisya budżetowa odbyła 20 b. m. drugie 

posiedzenie, poświęcone sprawie ugody indem ni­
zacyjnej. Na posiedzeniu tem z członków komi­
syi, należących do stronnictwa klerykalnego, byi 
obecnym tylko poseł K a t h r  e i n, a posłowie 
E b e n h o c h ,  K a l t e n e g g e r  i P s c h e i d e n  
także i na to posadzenie nie przyszli. Pierwszy 
głos zabrał B a r e u t h e r  i przyznaje, że cięża­
ry, jakie G a l i c y  a ponosi z powodu zniesienia 
pańszczyzny, są niestosunkowo wielkie i że ce­
sarskim patentem  z 17 kwietnia 1848 rząd za­
powiedział, że uwłaszczenie nastąpi na koszt pań­
stwa. Jednakowoż każdą ustawę znoszą ustawy 
później wydane. Od roku 1848 wydano zdaniem 
mówcy niejedną ustawę, znoszącą powyższe po­
stanowienie patentu z 1848 r. Mówca mniema 
dlatego, że stanowisko prawne, na którem stoi 
Galicya, nie da się uzasadnić. Można zatem za 
przedłożeniem rządowem przytoczyć tylko wzglę­
dy słuszności, ale i te nie mogą skłonić mówcy 
do głosowania za projektem rządowym i dlatego 
głosować będzie za wnioskiem nierozpoczynania 
rozpraw szczegółowych. Poseł M a d e j s k i  nie
chce polemizować z polirycznemi wywodami po- —  —  ______ r ------  -------- „
przedniego mówcy. Tam, gdzie się mówi o ugo-1 rzędowych kołach tutejszych me wiedzą nic pe-

K r a 7 c 4 iv ,  2 2  marca.

W sali Tow. strzolóckiego odbył się wczoraj 
wieczorek ku uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego, 
urządzony staraniem młodzieży akademickiej, łącznie 
z gronem obywateli. Publiczność zebrała się licznie. 
Wieczorek zagaił treściwem przemówieniem dr. Le­
sław Boroński, podnosząc zasługi nieodżałowanego 
pisarza, jako krzewiciela polskości w ciężkich cza­
sach upadku ducha narodowego i zaznaczył dzia­
łalność ś. p. Kraszewskiego, jako jednego z najwy­
bitniejszych szermierzy postępowej i demokratycznej 
Polski któremu cały naród tu w Krakowie' składał 
imponujący hołd puoliczny. Przemówienie nagrodzili 
słuchacze grzmiącemi oklaskami

Część artystyczną wieczoru wypełnili panna Juro- 
wiez grą na fortepianie, pani Siemaszkowa dekla- 
macyą pięknesro nowego. utworu Maryi Konopnickiej 
p. t „Wielki piątek11 i wiersza Kraszewskiego „Dwa 
słowa*, panna Zienkowicz śpiewem, o ia z . znary 
już z deklamacyj na estradach p. Lewicki, akaac - 
mik, który z przejęciem wygłosił Ujejskiego „Marsz 
pogrzebowy11 do melodyi Chopina. Akompaniował 
na fortepianie p. Frendel.

Chór akademicki pojawił się zbyt późno w sali i 
zapewne dla braku kompletu nie wykonał wszyst- 
kieb szećoiu pieśni, zamieszczonych w pregramie, 
icoa tylko w rfoiłou wieczora dwie. Dochód przezna­
czony dla głodnych włościan przyniósł urułic. około 
160 złr. Programy sprzedawały parne Kohnewa, 
Nowacka, Smolarska i Stachórska

Nędza tegoroczna wzruszyła do tego stopnia 
nawet twardego serca władze fiskalne, że przyznały 
pewne ulgi stemplowe dla tych. którzy nią dotknięci 
zostali. Reskrypt ministerstwa skarbu z 26 lutego 
br. postanawia, że wyciągi z ksiąg gruntowych, tu ­
dzież wyciągi katastralne, których żądają władze, 
czy to rządowe, czy autonomiczne, od posiauaczy 
gruntów, starających się z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju o wsparcia lub pożyczki, czy to z fun­
duszów państwowych, czy z uchwalonych przez 
Sejm, są wolne od stempla, że jednak przy wysta­
wieniu takich wyciągów w miejscu, w którem się 
zazwyczaj przylepia znaczki stemplowe, wypisywać 
należy, w jakim celu żąda się dokumentu i wymie­
nić nazwisko żądającego. Oby z tego łaskawego u- 
sposobienia władz skarbowych jak najwięcej ludziom 
dozwolonem było korzystać.

Pomoc dla ludu. Znany z dobroczynnych uczyn­
ków rodak nasz p. Erazm Jerzmanowski z Nowego 
Jorku przesłał do rąk prezydenta m. Lwowa p. 
Edmunda Mochnackiego, przewodniczącego w komi­
tecie ratunkowym dla włościan dotkniętych klęską 
nieurodzaju, kwotę 1000 ztr.

Staraniem Towarzystwa oszczędności kobiet we 
Lwowie otwarty został dziś w sali Narodne&o Do­
mu i trwać ma tylko przez dwa dni bazar robot 
kobiecych, przeznaczonych na rzecz głodnych wie­
śniaków. Z bazarem będzie połączona także loterya 
fantowa, jakoteż wystawa szkiców, nadesłanych przez 
polskich artystów. Podczas wenty przygrywać będzie 
muzyka wojskowa. W środku po prawej stronie sal5 
będzie urządzony sklep na przedmioty cenne. Na­
przeciwko zaś drzwi wchodowycn, pod galeryą, bę­
dzie urządzony bazar, podzielony na trzy oddziały: 
20 ct., 50 ct. i 1 złr. W pośrodku będą ustawione 
stoliki dia sprzedaży losów na loteryę fantową, prze 
wyższającą bogactwem swem zazwyczaj urządzane. 
Po lewej stronie sali umieści się wystawa szkiców 
malarskich. Cała sala będzie dekorowana wschodnie- 
mi dywanami i makatami. Zacne nasze panie z To­
warzystwa oszczędności kobint krzątają się gorliwie 
około urządzenia te.' wspaniałej wystawy robót ofiar­
nych niewiast polskich.

P. Stanisław Feintuch, właściciel handlu w Kra­
kowie, w piśmie wystosowanem do prezvdyum Bady 
powiatowej krakowskiej dla włościan głodem zagro­
żonych z okolic Krakowa ofiarował 5 0 0  kilo dobo­
rowego grochu do jedzenia i 20 kilo słoniny. —  
Wsparcie to przeznaczył p Feintuch dla 20 najbar­
dziej zagrożonych głodem włościan, których wybór 
pozostawił prezesowi Bady powiatowej; rozdanie zaś 
tycli zapomóg ułatwił w ten sposób, że każdy z tych 
20 włościan za zgłoszeniem się w jego sklepie z 
asygnacyą piezess Bady powiatowej otrzyma 25 
kilo grochu ? 1 kilo słoniny. Jest to równie hojne, 
jak debrze obmyślane wsparcie w naturze, czasami 
korzystniejsze niż zapomogi w pieniądzach. Można 
mieć nadzieję, że także inni pp. kupcy wiktuałów, 
tak tutaj, jak i w innych miastach Galicyi, pójdą 
za tym pięknym przykładem. *

Bratnia pomoc. Wczoraj nadesłany został na 
ręce prezydenta m iasti, przez ściślejszy komitet ra ­
tunkowy poznański, na którego czele stoją dr. Buski 
i J. Dobrowolski —  na rzecz dotkniętych klęską 
nieurodzaju włościan, czsk na sumę 877 złr. 70 ct.

opiewający, a tutejszemu bankowi dla handlu i prze­
mysłu do wypłaty przekazany.

Komitet dam. mający się zająć obmyśleniem dal­
szej akeyi ratunkowej w naszem mieście, jak n. p. 
urządzeniem teatru lub koncertu amatorskiego i t. p„ 
zaproszony został przez prezydenta dra Szlachtow- 
skiego na zgromadzenie, w poniedziałek o godz. 3 
po południu w sali obrad Eadv miasta odbyć się 
mające. Zaproszenia otrzymało nrzeszłe 150 pań z 
naszego niasta.

Zwolennikom zdrowego śmiechu przypominamy 
jutrzejszy wieczorek literacki Michaił Bałuckiego, 
urządzany w sali obrad Bady mieiskiej o godz. 4 
po południu na rzecz Tow. Bratniej pomocy uczniów 
uniw. Jagiell. —  Autor „Grubych ryb“ w najnow­
szej swej pracy scenicznej „Klub kawalerów11 umie­
ścił podobno tyle hum oru, iż nietylko ciel awość, 
lecz i pragnienie wesołej zabawy na odczycie po­
winno być zachętą do licznego przybycia.

W „Zgodzie11 Stowarzyszeniu rękodzielników kra­
kowskich jutro w niedzielę, jak  donosiliśmy, odbę­
dzie się wieczorek ku uczczeniu pamięci J. I. Kra­
szewskiego. Dochód przezuaczony na głodnych wło­
ścian. Początek o godz. 7 wieczorem.

W dalszym ciągu odczytów, urządzanych w b. r. 
w tem stowarzyszeniu, we wtorek 25 bm. mówić 
będzie p. Władysław S i n k i e w i c z ,  inżynier.
„o fabrycznych wyrobach z drzewa*. Początek od­
czytu o godz. 4 po południu. Fachowe wykłady p. 
Sinkiewicza. urządzane niegdyś w „Gwieździe* lwow­
skiej, miewały bardzo licznych słuchaczy —  to sa­
mo zapewne powtórzy się i u nas.

Wieczór muzykalny na dochód powiększenia fun­
duszów krak. Towarzystwa bursy dla synów nau­
czycieli budzi powszechne zainteresowanie i wróży 
powodzenie. W wykonaniu doborowego programu, na 
który się złożyły utwory znakomitych autorów, przyrze­
kli współudział: panna H. S. i pp. prof. dr. Bylicki, 
Żelazowski, Ostrowski, Buczek, tudzież Towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia" i orkiestra 13 pułku z kapel­
mistrzem p. J. N. Hockiem. Zajmującą nowością dla 
publiczności będą chóry dzieci i chóry kandydatów 
seminaryum naucz. Wieczorek odbędzie się w ponie­
działek d. 24 b. m. w sali redutowej. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Biletów dostać można w księ­
garni p. Krzyżanowskiego, a w dzień wieczorku przy 
wejściu na salę.

Koncert Wł. Żeleńskiego. W koncercie Wł. Że­
leńskiego który odbędzie się w przyszłą środę d. 26 
b. m. na rzecz Stowarzyszenia nauczycielek, przyj­
muje również udział ceniony artysta dramatyczny 
p. Koman Żelazowski. Wypowie on przy towarzy­
szeniu fortepianu poezyę Zygm. Krasińśkiego p t. 
„Borna". Przed kilku laty na uroczystym wieczorze, 
poświęconym Krasińskiemu, wiersz ten został wypo­
wiedzianym przez amatora przy akompaniamencie p. 
Żeleńskiego, który do utworu napisał muzykę.

Bilety na koncert, który budzi żywe zajęcie w 
szerokich kołach muz skalnych naszego n iasta , są 
do nabycia w księgarni Krzyżanowukiegi p< nastę­
pujących cenach: krzesło pierwszorzędne 3 złr., dru­
gorzędne 1 złr. 50 ct., krzesło na galeryi 1 złr. 20 
et., wstę^ na talę 50 et.

W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej w 
Krakowie odbędzie aię w niedzielę 23 b, m. uro­
czysty wieczorek ku uczeŁe»iu pamięci J. I. K ra­
szewskiego. Na program składa siy odczyt o dzia­
łalności zasłużonego pisarza > obfitą CZęśo artysty­
czna pod kierunkiem p. E. Weresze7T,̂ B̂ ieeo 

t  Matylda z lennych Johnowa, obywateka m. 
Krakowa, waowa po znanym przemyBi0WCU  ̂ zmarła 
wczoraj w 75 roku życia. Prawdziwą -asługą fTn*r - 
łej była cicha lecz hoina ofiarność, świadczona ubo­
gim miejscowym, wśród których największą zawsze 
opieką otaczała i wspierała uczącą się młodzież. —  
Pogrzeb odbędzie się jutre w niedzielę o godzinie 4 
po południu z domu 1. 15 przy ulicy Lubicz.

Komisya teatralna odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek o godz. 5 po południu, na którem w dal­
szym ciągu omawiane będą plany p. Zarenby. — 
K. m. Knaus powrócił w piątek do Krakowa.

Czerwony krzyi. Na niedzielę jutrzejszą na go­
dzinę 4 po południu zwołane do sali konferencyjnej 
Bady miejskiej walne zgromadzenie członków filii 
Czerwonego krzyża, z powodu przeszkody rozpocznie 
się o godzinę później, tj. o godzinie 5 wieczorem.

Z teatru. Jutro w niedzielę, w miejsce zapowie­
dzianego „Izraela na puszczy", przedstawioną będzie 
po raz s.ódmy efektowna sztuka Daudeta „Walka 
o byt", z panią Hoffmann, Sułkowska, Żelazo wek?, 
Kałużyńską, Żelazowskim i Lubiczem. We wtorek, 
z okazyi przypadającej rocznicy przysięgi Tadeusza 
Kościuszki", danem będzie po raz 117-ty „Kościu­
szko pod Bacławicami".

Konfiskata. Policya lwowska skonfiskowała świeło 
wydany poemat społeczno-relimjny p. Jana Kaspro­
wicza p. t. „Chrystus."

Samobójstwo. W Ogrodzie miejskim we Lwowie 
onegdaj wieczorem odebrął sobie życie wystrzałem 
z rewolweru znany w szerokich kołach i otaczany 
sympatyą Seweryn Rafałowski, rotmistrz nieczynnej 
obrony krajowej i b. oficer wojsk polskich z r." 1863, 
od wielu lat sekretarz kraj. Towarzystwa chowu ko­
ni. Pobudką rozpaczliwego tego czynu była, jak się 
zdaje, nieuleczalua choroba.

Dembicy we wtorek 25 Dm na rzecz głodem 
dotkniętych włościan odbędzie się przedstawienie 
amatorsme. Odegrane zostaną: fraszka sceniczna 
Abrahamewicza „Vis a vis“ i Blizińskiego „Kawa­
ler marcowy".

7 Nowego Sącza donosrą nsm: Staraniem sto­
warzyszenia kimnasty sznegu „Sokół" odbywać się 
będą pogadanki t  dsiedziny prawodawstwu, zastoso­
wane oo żvoia ooaziennego i towarzyskiego. Dochód 
z odosytów tych przeznaczony zostanie dla głodnych 
włościan. Pierwszą pogadankę mieć będzie prezes 

Sokoła" p. Lipiński w niedzielę 23 bm. Również 
na rzecz głodnych włościan 27 bm. urządzoną zo­
stanie w sali „Sokoła" uczta, na którą fanty i ar­
tykuły spożywcze składają obywatele miejscowi 

Czytelnie ludowe. Dnia 8 bm otwartą została 
przy Lcznym udziale włościan czytelnia ludowa w 
Rzepiennimi Marciszewskim. Po stosownem przemó­
wieniu nauczyciela miejscowego, jako kierownika 
Czytelni, nastąpił odczyt p. t. „Co robić, aby djć 
zdrowym", poczem rozpoczęto ezytauie gazet i bez­
płatne wypożyczanie książek. Z przyjcmnuśoią i u- 
znanien. podnieść należy, że inieyatorem założenia 
Czytelni jest inspektor szkolny p. Seweryn Udziela 
z Gorlic, który przed rokiem przesłał dla tutejszej 
szkoły, jak również dla kilku innych, po kilkadzie­
siąt własnych książeczek, później zaś przelał je na 
własnuśó krakowskiego Towarzystwa ‘ oświaty ludo­
wej. Towaizystwo założyło Cznelnię ludową, prze­
syłając na razie dziewięćdziesiąt książek dla ludu 
wiejskiego bardzo stosownych, a nadto zaprenume­
rowało pięc czasopism ludowych. Dzięki tedy lu-



4 Nr. 69. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Marca 18! 0.

diiom dobrej woli, którzy starają się podnieść mo­
ralność i dobrobyt ludu naszego, lud ten w tutej­
szym zakątku niedawno oddający się piciu trunków, 
dziś garnie się do oświaty, pragnie żyć uczciwie, 
pracować nad sobą i nad polepszeniem swej doli.

Huculska spółka przem ysłow a w  Kołomyi po­
siada na składzie następujące wyroby: huculskie 
rzeźby braci Szkryblaków i innych, jak kasetki, ty- 
tonierki, laski, ramki na fotografie, talerze, bary- 
łeczki, fartuszki. paski, hafty ruskie (w niedługim 
czasie będą z płótna korczyńskiego, utrzymywanego 
w komisowym składzie gotowe koszule haftowane 
w ruskim stylu), — wyroby paciorkowe: gieruanr 
na szyję, krągłe łańcuszki do zegaruów, paski, port­
monetki, — wyroby mosiężne huculskie, meble la­
skowe, kożuszki huculskie, wyroby garncarskie kraj. 
szkoły garncarskiej w Kołomyi i Karola Słowickiego 
z Kolomy' • v  8ezome wielkanocnym pisanki ruskie.

Biblioteka judaistyczna. Przy warszawskiej wiel­
kiej synagodze istnieje od lat wielu biblioteka dzieł, 
traktujących li tylko o żydach. Powstała ona z da­
rów, oraz ze zbiorów dawnej synagogi, nosi też 
charakter przypadkowy, ma liczne braki, niemniej 
jednak wiele cennych posiada rzeczy. Ciekawe są 
zwłaszl za druki polskie z szesnastego wieku i li­
czniejsze nieco z siedmnastego. W ogóle liczba dzieł 
wynoi i 5700, temów zaś przeszło 8000. Zarząd sy­
nagogi przeznacza na utrzymanie jej pewną sumę i 
z całą uprzejmością pezwala każdemu korzystać ze 
zbiorów. Na bibliotekę tę cenną i rzadką w swoim 
rodzaju zwracamy uwagę wszystkich tych, których 
kwestya żydowska interesuje, mogą tu bowiem zna­
leźć obfite materyały do studyów.

Szkoła wakacyjna. Jeden z przedsiębiorców war­
szawskich w porozumieniu z nauczycielem, posiada­
jącym odpowiednie kwalifikacje, stara się u władzy 
naukowej o pozwolenie założenia letniej (wakacyjnej 
szkoły w Suchodniowie, w pobliżu gór Swiętokrzyz- 
kich. Celem jej jest zapewnienie świeżego powietrza 
i wszelkich zdrowotnych warunków uczniom, którzy 
z powodu niedostatecznego przygotowania do egza­
minów, lub potrzeby wzmocnienia się w jednym lub 
kilku przedmiotach, nie mogą sobie pozwolić na zu­
pełnie swobodne wakacye. Zamiast przeto piec się 
na rozpalonym miejskim bruku i oddychać jego za- 
bójezemi miazmatami, będą mogli przepędzić tych 
kilka miefaięcy w zdrowem górskiem powietrzu, nie 
zaniedbując nauki i za małą opłatą, korzystając z 
pomocy nauczycieli i korepetytorów. Myśl zupełnie 
nowa i jak się zdaje szczęśliwa, uwzględnia bowiem 
warunki sanitarne, tak doniosłe w wychowaniu mło­
dzieży mające znaczenie. Czyby też nie było wska- 
zanem i u nas w Galicyi pomyśleć o czemś podo- 
bnem.

Opera wiedeńska wystawiła wiekopomne dzieło 
(diucka „Armidę". Przepiękna, choć nieco przesta- 
-zała opera doznała wielkiego powodzenia, do któ­
rego niemało się przyczyniła interpretacya pani Ma­
terna i p. Yan-Dyck w głównych rolach. Orkiestra 
i chóry sprawiały się wybornie pod wodzą wytra­
wnego kapelmistrza Hansa Richstena. Jednocześnie 
wystawiono „Armidęu i w Kopenhadze.

Wynagrodzenie pracujących. Dziennik paryski 
S ićd e  podaje wykaz zarobków robotniczych we 
Francyi. Najwyższą płacę otrzymują robotnicy 
miosła budowlanego i tak: murarz otrzvmj»J^ w P a ­
ryżu 8 fr. dziennie, stolarz 7-75 fi* '«karz 7 75 
fr., eieśla 7 50 fr., kaimeaiuri 7 Dąiej czeladnik 
jubilerski dostaje 7:50 ,t piekarz 7 fr., drukarz 
6 50 fr. Tkacze, ^ypamcze cegieł, powrsinicy i 
szewcy zarabiają dzi' nnie 8'bO— L fr. Zarobki ro­
botnic wynoszą ot* ** 4 fr. Szwaczki sukien i
bielizn* otrzymują przecięciowo 2 fr., r.afoiarki, 
kwiaciarki, koron ':arki 3 fr., praczki 4 fr. Ni pro- 
.. ,'ioji . n.irarze 3 65 fr., stolarze 3 6 0  fr.,
dekarze i  65 :r.. c --śle 4 fr., kamieniarze 5'20 fr., 
jubilerzy 4 2 0  fr ., ' piekarze 3 60 fr., a robotnicy 
ziemni 3 fr.; robotnice zaś przecięciowo 1'85 do 2 
fr. Płace w przemyśle wielkim wynoszą od 8'50 
fr., jak np. płaca robotnika fabryki gazi wej i 4'60 
fr. robotnika fabryki mydła. Robotnice w fabrykach 
otrzymują 2 75 do 3 fr. Subiekt handlowy w P a­
ryżu dostaje rocznie 1200 fr., pa prowincyi około 
920 fr.; kantorzyści w Paryżu 800 fr., na prowin­
cyi 640 fr. Lokaje zarabiają na prowincyi 407 do 
do 445 fr., służące 300 do 342 fr. rocznie.

Składki na dotkniętych klęską głodową.
Ueiennios 4 klasy szkoły wydziało rej w Krakowie w 

miejsce bukietu na imieniny nauczycielki ofiarowały na 
dotkniętyefi głodem wieśniaków 5 złr., nadto złożyły one 
jetzeze na ten Mm eel 7 iłr. 50 et., razem 12 złr. fO ct., 
■koła XIII 2 złr. 84 et.

H o p M  h o t ;, literackie i artystyczne
* * *

Na dotkniętych klęską nieurodzaju d o ­
żyli w ciąga dalszym w prezydyum Magistratu w ubie­
głym tygodniu:

Redakeya Czasu ze złożonych tamże daiaow 206 rłr. 
75 ct., x listy w aotelu P o llera: B. Kleszczyńsk; 5 złr., 
A. P. 2 słr., T. Zapa.ski 1 złr.; z listy w hotelu M. Mar- 
flewicza: M. Marfiewici 5 złr., Bochoziński 2 złr., dr. 
P jrk a n  z Miechowa 1 złr., Zagórska 1 z ł r , M. W. 
60 et., J. K, 1 złr., M. K. 1 'łr .;  z list* stowarzyszenia 
piekarzy i M. Opldowicz 1 r ł r  Rtj ot., W. Długoszewski 
1 słr., A. Schmidt l  złr. 50 et., Piotr Bicz 50 ct., Juzeł 
Knoll 2 słr.. St. Bartel 1 złr., R. Troesyńaki 3 z łr ,  Józef 
Owsiak 1 złr. 60 ct,. Tomasz Tylko 1 złr. 50 *1,, Fr. 
Złamał 2 złr., Leon Bału* 1 złr., N. 1 z ł" . L. lśowieki 
1 złr., M. L. 50 et., Jan  Wątorski 2 zfr., Anna Węgrzy­
nowska 1 złr., stowarzyszenie piekarzy białego pieczywa 
23 złr., Szpakowe ki Witalis Ili złr., Lopatkiewioz Win- 
eenty 10 słr., bracia Bilewscr 4 złr., Jan  Łfeier 1 złr., 
Franciszek Lnbański 2 złr., Ksawery Konopka 5 złr., Bz. 
Wł. I z/r.. Mflller i złr. L. Hoehstim 2 złr., Ozyn sie 
Jósel 1 ztr., Eliasz J ,zef 1 s ł r ,  Engel Juliusz 1 złr.. Kol- 
man Gustaw 1 złr., Osyasz A. Beueier 50 ct., Beidler 
Lud wik LO et., Rogowski Józef 1 r f r , Tygner Setnne, 50 
et., Waliński W ładysław 1 i ł r i  Zieliński Jan 1 złr., Ja­
nusz Jan  Gj et., Dłużynski 1 słr., Jose' Tyrkalski, Fran- 
eiszek Włodareajk i W alery Zajączkowski imieniem sto- 
warzyssenia ezeladsi t-zeźnicKiej krakowskiej 25 złr. 30 
et., se salaJek w hendlu Abrahama Mandelb mma 13 zir 
60 et., Wincenty Pujarski z żoną 1 złlr., k«o1  Schifer- 
stein x żoną 1 złr., Frano''»sek Kudasiewmi 25 et., Józof 
Sehiferstein x żoną 50 et., Miehał Sehiferatein 10 et.. 
Teofil Raezyński z żoną 50 ct., Władysław Szemiiski 10 
et., 8 . K. 20 et., Jan  Kudasiewiea 10 et., stowarzyszenie 
szezo iarey 2 słr.

B ł ą d  d r u k u .  W wykazie składek z dnia 21 marca 
umieściliśmy wzmiankę o ofiarowanych 200 iłr . przez oby­
watela Pedgórza. Mylnie tylko wydrukowane u izwisko 
ofiarodawcy, ma być b e h l e i e h k o r n  a nie 8ehleioh- 
kopf.

Reperroar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  23 m arca: Po raz siódmy „W al­
ka o byt“ (L a  lułłe pour la  vie), dramat w 5 
aktach Alfonsa Daudefa.

We w t o r e k  25 marca: W rocznicę przysięgi 
Tadeusza Kościuszki po raz 117 „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz. historyczny w 5 odsłonach ze 
śpiewami i tańcami WŁ L. Anczyca.

Z P a r y ż a .  (Koresp. N ■ Reform y). Dnia 14 
b. m. zamkniętą została trzytygodniowa wystawa 
artystyczna kobieca — malarek i rzeźbiarek — w pa­
łacu na Champs-Elysees. Nie dawała ona wpraw­
dzie dokładnego przeglądu działalności kobiecej na 
polu sztuki, ale dla nas zajmującą była szczególnie 
z tego względu, że między najwybitniejszemi praca­
mi, które zwracały uwagę znawców, znajdowały się 
tam prace dwóch wielce utalentowanych naszych ro­
daczek, panny A. B i l i ń s k i e j  i panny T. C e r t o -  
w i c z ó w n e j .  A więc z tego powodu nie będzie 

i polskim czytelnikom obojętną krótka wiadomość o 
1 wystawie. Obrazów (olejnych , akwarel, pasteli, ry- 
J sunków i mai. na porcelanie) było ogółem 720 ; ja ­
ko przedmiot kompozyeyi przeważały kwiaty, niekie­
dy z prawdziwem oddane mistrzowstwem. Który zaś 
kwiat największą cieszy się u artystek sympatyą, 
orzec byłoby trudniej; z pomiędzy zwierząt posia­
dają ją niezaprzeczenie koty, było ich kilka przepy­
sznie malowanych, jakby żywych. —  Między portre­
tami było kilka bardzo dobrych, a w dziale peiza- 

' żów wiele malowanych z przejęciem i poczuciem na- 
| tury. Najpiękniejszym między niemi był mały wido­
czek panny A. B i l i ń s k i e j ,  pełen światła i po­
wietrza, pod nazwą: „Zachód słońca". Widzimy w 
tym obrazku nowy przejaw talentu artystki;, którą 
znaliśmy dotąd tylko jako znakomitą portrecistkę, 
Znajduje się portrecik jej roboty i na tej wystawie, 
pastel, odznaczający się poprawnością rysunku. — 
Chcąc scharakteryzować w ogóle malarstwo kobiece, 
tak jak się przedstawiało na tej wystawie, musieli­
byśmy przyznać artystkom sumienną pracę, studyo- 
wanie natury, często poczucie kolorytu —  ale ory­
ginalności pomysłu niewiele. Tembardziej też jias 
uderza i zadziwia oryginalność w dziale rzeźby —  
a cieszy nas tern żywiej, że ją  spotykamy u naszej 
rodaczki. Panna T. C e r t o w i c z  ma tutaj sześć 
prac, co stanowi trzecią część wszystkich rzeźb wy­
stawy, a mianowicie: trzy małe medaliony, dużą 
figurę p. n „Morfeusz", dużą płaskorzeźbę p. n. 
„fragment grobowca" i biust kobiecy. Morfeusz (le 
roi des songes) przedstawiony w postaci śpiącego 
starca, z płaskurzeźby natomiast widnieje postać 
młodzieńca, pełna cichego smutku i boleści. Ileż tu 
uczuńa, a jak wszystko przepysznie modelowane, 
śmiało i subtelnie zarazem ! Te dwie ostatnie prace 
są skuńczonem dziełem sztuki, poważnem w eałem 
słowa tego znaczeniu i świadczą o niepospolitym 
talencie, o dłucie niemałej siły. Bardzo pięknie mo­
delowany jest również biust kobiecy —  oryginalna 
twarz, pełna charakteru, energii, siły woli. Ten wy­
raz siły i włosy krótko obcięte nadają pewną cechę 
męską, tak, iż możnaby się pomylić i wziąć tę g ło ­
wę za pertret kilkunastoletniego chłopca. Jest to je­
dnak portret samej artystki i to bardzo podobny. 
Prace te jej są zadatkiem pieknei przyszłoś*;. prace 
innych rzeźbiarek na wystawie, woba -u utworów 
wyglądają dośó huoainie. Tyróżnic tylko jeszcze 
możemy subtelnie suaelowany przez panią A n- 
d r i o l l i  jrioet kobiecy w medalionie. (N . N .)

P rzew odnika higienicznego numer trzeci za 
jiiesiąi.**marzec świadczy chlubnie o rozwoju tego 
f =ma, którego celem jest wykształcenie ogółu w kie­
runku higieny publicznej. Treść ostatniego zeszytu 
jest n&der pouczającą. Na czele zamieszczoną jest 
wielce ciekawa rozprawka dra Buszka o desinfekcyi, 
będąca w ścisłym związku z prelekcyami profesorów 
Browicza i Gluzińskicgo, traktującemi o ehorobacn 
zakaźnych. Dalej następują artykuły o odrze, czyli 
tak zwanym kurze dra Ob tu łowicza i o influenzy 
we Lwowie dra Pawlikowskiego, nakoniec wreszcie 
sprawozdanie o przebiegu chorób nagminnych w Ga­
licyi, statystyka sanitarna powiatu krakowskiego za 
r. 1889 i luźne wiadomości, pomieszczone w ru­
bryce „Rozmaitości". Zakończenie stanowi słowo po­
śmiertne o ś. p. drze Bolesławie Lutostańskim, pierw­
szym redaktorze tegoż pisma, napisane bardzo ser­
decznie i ciepło przez prof. Jordana. obecnego re­
daktora Przeglądu.

**„ L a  sainte R ussie. Głośny autor, który 
pod pseudonimem „Gomte Yasili" w tak dowcipny 
i złośliwy sposób opisał życie dworskie Berlina. 
Wiednia. Petersburga wydał obecnie w Paryżu nową 
ciekawą książkę pod tytułem „La sainte R u ssie“. 
Książka jest rozchwytywaną.

+*+ M i c h a ł  B a ł u c k i :  „Mój  p i e r w s z y  
w y s t ę p  l i t e r a c k i " .  Nass niestrudzony i pło­
dny komedyo- i powieścio-pisarz obdarzył nas świe­
żo zbiorkiem drobnych utworów belletrystycznych, 
do których treść czerpał z różnych sfer w różnych 
chwilach życia, stąd też tak wielka rozmaitość, a 
także bardzo niejednakowa wartość zebranych obe­
cnie utworów.

Zauważyliśmy już dawniej, że opowiadania, osnuto 
na tle ludowem, wychodzą mniej szczęśliwie z pod 
piorą p. Bałuckiego. Znakomity znawca i obserwa­
tor szlacheckiego dworu o wiele mniej zna wido­
cznie chatę, życie i charakter wieśniaka, to też typy 
tych ostatnich bywają czasami niezupełnie zgodnie 
z prawdą traktowane.

To, co wyżej powiedzieliśmy, da się w znpełności 
zastosować do dwóch powiastek, zamieszczonych w 
zbiorku, o którym dziś mówimy, a mianowicie do no­
welek p, t. „Jaką miarką mierzysz" i „O zagon zie­
mi". W obu przedstawia p Bałucki wieśniaków, dość

dobrze się ma.,ących, gdyż jeden jest parobkiem we 
dworze, drugi zaś zasobnym gospodarzem, którzy 
wskutek bardzo słabo i niedostatecznie umotywowa­
nych przyczyn, stają się wytrawnymi, patentowanymi 
złodziejami do tego stopnia, że kradną zboże z pola, 
co jednak me zdarza się prawie nigdy i jest uwa­
żane za czyn najbardziej karygodny bo jako rzecz 
niemogąca być zamkniętą, oddanem jest ono pod 
opiekę ogółu.

Ośmielamy się stauąć w obronie naszego wieśnia­
ka, ma on mało wyrobionych pojęć etycznych, ską­
py jest i chciwy na grosz, co zresztą wobec cięż­
kich warunków życia łatwo da się usprawiedliwić, 
ale kradzieży dopuszcza się rzadko i to chyba ja­
kieś zepsute, lub nędzą przyciśnięte bezdomne i bez­
rolne jednostki.

Za to , jak gdyby dla rewanżu, dał nam p. Ba­
łucki kilka prześlicznych obrazków, pełnych życia, 
prawdy i uczucia, kreślonych na tle sfery mie­
szczańskiej i rzemieślniczej, którą szan. autor zna 
wybornie i obraca się też w niej z całą swobodą. 
Do takicli zaliczyć należy „Wiedźmę", „Złodziejską 
ambicję", „Dla szczęścia dziecka" i „Dla moich 
starych", zwłaszcza zaś ta ostatnia opowieść poru­
sza do głębi czytelnika swą pełną głębokiego uczu­
cia prostotą. W nowelce „Przez tydzień aktorem" 
wprowadza nas autor w tajniki zakulisowej nędzy i 
śmiesznostek wędrownej trupy teatralnej, powiastka 
zaś p. t. „Mój pierwszy występ literacki" kto wie, 
czy nie jest osobistem wspomnieniem szau. pisarza, 
z czasów jego pierwocin literackich. Śmieszność i py- 
sza-łkowatość tak zwanych powag, odmalowana jest 
tu z wybornem zacięciem i humorem.

Reasumując ogólne wrażenie z przeczytania ni­
niejszego zbiorku nowelek, zaznaczyć musimy wy­
boruj rysunek, którym się odznaczają przeważnie 
poszczególne postacie. Każaa z nich rzucona jest 
lekko i jakby od niechcenia, a choć nie stanowią 
one skończonych i opracowanych w szczegółach ty­
pów, to jednak jako sylwetki o konturach pewnych 
a śmiałych, znamionują wprawną rękę wytrawnego 
i utalentowanego autora. (wt.)

Dział ekotioioiczt}V*
W sprawie kainitu z kopalni kałuskiej otrzy­

mujemy następujące uw agi:
Po przeszłorocznjm nieurodzaju powitano z pra­

wdziwą radością wiadomość, podaną przez dzienniki, 
że c. k. dyrekeya skarbu z dn. 1 kwietnia hr. dn;p 
do dyspnzycyi kainit z kopalni kałuskirh.

Wiadomość tę w przeszłym tygodniu zakomuni­
kowały Pady powiatowe interesowanym urzędownie, 
że z duiem 1 \w ieinia"20 wagonów kainitu stoi do 
fyspdzyę;: Gołe i suche to zawiadomienie. Pomijam, 
Ze 20 wagonów to bardzo mało, zważywszy, że 
włośi ianie przeszłej jesieni w jednej wsi 3 do 5 
wagonów kości pud ozime zasiewy spotrzebowal:. —  
Pamijam to, bo może dla jakich trudności techni­
cznych dyrekeya skarbu o większą ilość postarać 
się nie mogła, ale inna okoliczność świadczy o lek­
ceważeniu iuteresowanvch, bo raz nie oznaczono ce­
ny za 100 kler. kainitu, a powtóre nie poaano na­
wet w przybliżeniu wartości i składu chemicznego 
tego nawrozu. A więc —  „kupujcie na ślepo" —  
skutkiem tego zaś będzie najnieracyonalniejsze uży­
cie nawozu. —  Czy może to jest czysty kainit i 
dyrekeya przypuszcza, ' że każdy skład tegoż znać 
powiuhn. W Stassfurcie przyjęto za normę 18 pre, 
KOL (chlorku potasowego) i według tego regnlują 
cenę — jak i co u nas, nie wiadomo.

Rolnik, znający nawozy potasowe, nie użyje kai­
nitu stosownie, czy to mięszając go z kośćmi, czy 
też z żużlami Thomasa, czy też nawożąc kainiten: 
samym, bo nie wie, ile on zawiera potasu. Nie zna 
jąey się na tern odrzuci kainit, nie wiedząc, że on 
zawiera potas, ów niezbędny i najpotrzebniejszy pier­
wiastek dla każdej rośliny.

Mamy prawo żądać od organów rządowych mniej 
pobieżnego traktowania stron interesowanych Postę­
powanie takie, to woda na młyn pośredników, któ­
rzy kupią kainit, ogłoszą cenę i wyimaginują za­
wartość tegoż i dobrze odsprzedadzą potrzebującym 
którymi, jak teraz, jest kiaj cały,

S t. E . Zagkowski, 
inźynier-chemik.

T a r g  n a  K l e p a r z u .  (Sprawozdanie N. Refow.y.)
Kraków, 21 marca.

Płaeono za .100 kilogr. netto : od
P s z e n i c a ..................................................................9*2-5
Z y to ............................................................................8 50
J ę c z m ie ń ...........................................................8-—
n w i e s .....................................................  8 -•
G r o c h .....................................................................10 —
Ta arka ..........................  6 50
P r o e o .......................................................................b‘50
F a s o l a ........................ ....................................... 10'—
J a g ł y ................................................................11‘—
S i a n o ................................................................
S ł o m a .....................................................   ■ .
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. ■ • .
Ziemniaki za hektolitr . . . . . . .  1'00
Jaja za k o p ę ..................................................... 1 20
Masło za g a m i e e .......................................... 4 25
Spirytus ni. 95" Tralesa xa hoktolitr 
Okowita na 80* „ „ „ • .
Wyka do siewa za 100 k ib g r  . . . .  9' —

do 
9-70 
8 60  
8 50 
8'40 

12- —  

7 - -  
650  

1 2 -  

14-— 
4--- 
3 50 
4-20 
2 -  
140 
4-50 

7 5 - -  
7 3 -  
9-30

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiegi). 

Kraków, dnia 22 marca.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura

wczoraj dziś ; dziś 
g. 10 w. g. 6 -rano g. 2 pop.

738.4 mm 738.9 mm 739.2 mm

mpe -1- 8 * 2 i - ł - 5 ° 0  i 1 12*1w stopniach Celsiusza j ' '
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  cisza, 10 burza) J E l  I N I E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 83% ! 94% 6 6 '

Stan nieba i 
0— nog., 10 zup. pochm j 9

U w a g i :  Po wczorajszej pierwszej tegorocznej 
burzy z krupkami i deszczem barometr poszedł w 
górę przy lekkich i zmiennych wiatrach. Dalszy 
stan nieba będzie dosyć pogodny, chociaż drobue 
opady nie wykluczone.

Teiegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy w łasne  „ Now<‘j  R eform y11.)

Wiedeń, 22 marca. Rozprawa budżetowa roz­
pocznie się po świętach wielkanocnych.

Wiedeń, 22 marca. Frem denhlatt zamieszcza 
dzisiaj uspakajający artykuł o dymisyi ks. Bis- 
marka.

Be lin, 22 marca. Hr. H erbert B is  m a r k  i 
m inister M a y b a c h  obstają przy swej dyinisyi

(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.)
W>edeń, 22 marca. (Z Izby poselskiej). W Izbie 

toczy się ogólna rozprawa o ustawie względem 
zmiany wałów akcyzowych w Wiedniu. W toku 
rozpraw oświadczył m inister skarbu, żc przeci­
wnicy podatku spożywczego w miastach zamknię­
tych nie powinni zapominać, że znakomici poli­
tycy finansowi oświadczają się za takim podatkiem, 
a w razie zniesienia państwowych podatków spo­
żywczych byłby możebny miejski podatek spoży­
wczy.

Minister nie by'i by zn u i,-z-
rozłożeniu f-'L-:w,|iouatLu na cały Ićraj, nic uczynił 
jednak fug:!, poiii'- .iż m e . by i pewnym przyzwo 
lenia parlam entu i ponieważ sprawa usunięcia 
wałów akcyzowych w Wiedniu stała się piekącą. 
M inister wylicza wielkie, korzyści, jakie przynie­
sie ustawa Wiedniowi . jego przedmieściom, od­
piera twierdzerfie, że przedłożono ją ze wzglę­
dów fiskalnych, i poleca przejście do dyskusyi 
szczegółowej (Żyw e, długo trwające oklaski).

Wiedeń, 22 marca. Prezydent sądu apelacyjnego 
baron S t r e i t umarł.

Berlin, 22 marca. Nowo mianowany kanclerz 
geneiuł Caprivi odwidził wczoraj w południe ks. 
Bismarka i jego rodzinę w pałacu kanclerskim.

Post i N ational Ztg. zapewniają, że stałym 
kierownikiem ministerstwa spraw zagranicznych 
będzie później zamianowany hr. H atzfeldt; inne 
dzienniki zaś twierdzą, że dotąd nio ma żadnegc 
Dostanowienia o definitywnym kierowniku tego m i­
nisterstwa. Równocześnie pojawiły się różne po­
głoski o zmianach w ambasadach niemieckich.

Berliński Pol. Nacfr ichten  zwracają na to u- 
wagę, że z okazy i podania się ks. Bismarka do 
dymisyi inni ministrowie pruscy równocześnie 
podali się również do dymisyi, ale że cesarz tych 
dymisyi nie przyjął, lecz raczej wyraził życzenie, 
aby ministrowie i nadal swoje siły ofiarowali na 
usługi korony.

Berlin 22 inarca. Między członkami konferen- 
cyi międzynarodowej o ochronie robotników pa­
nuje zupełna zgoda, aby instytncyę inspektorów 
fabrycznych w jednakowy sposób została rozwi- 
niętą.

Berlin, 22 marca. Przy obiedzie galowym na 
cześć księcia Walii wzniósł cesarz W ilhelm toast, 
przyczem wspomniał o swym przeszłorocznym 
pobycie w Anglii, oraz o ofiarowanej mu przez 
królowę angielską godności angielskiego admirała, 
co napełniło go radością i dumą, i rzekł, że pije 
na trwanie dobrych stosunków między Anglią i 
Niemcami, bo spodziewa się, że flota angielska 
z niemiecką flotą i armią i nadal w jednym stać 
będą szeregu za pokój E urop j.

Pa-yż, 22 marca. Wczoraj odbyła się próbna 
mobilizacya jednej części piechoty. Takież same 
ćwiczenia odbywać się będą przez trzy dni w 
każdym pułku z osobna aż do końca kwietnia.

W edrug twierdzenia niektórych dzienników, 
między m inistrann już przyszło do nieporozumień 
o projekt pożyczki. Jedni ministrowie przem a­
wiają za pożyczką w wysokości miliarda, inni, 
między tymi Preycinet, domagają się zupełnego 
cofnięcia całego projektu pozyczKi.

Maaryt, 22 marca. Arcyitsiążę KanA Stefan od­
jechał do Kartageny, gdzie stoi eskadra austrya- 
cka.

Londyn, 22 marca. Izba lordów po ośmiogo­
dzinnych rozprawach przyjęła rezolucyę, zapro­

ponowaną przez Salisburyego odnoszącą się do 
sprawozdania komisyi parlamentarnej w s; -»wie 
Parnella.

Rzym, 22 marca. Izua przyjęa znaczni* wię­
kszością głosów wniosek komisji o zezwoleniu 
nie iwięzienia socyalisty deputowanego O o s  ta .

K u r s a  t e le g r a f ic z n e .
H f a  s l e ł t t z l e  w i d  d e ń a l s i  e J

Kurt w wal.
dnia 22 marca. 1890 roku. austr.

« r ct
Zjednoczony dług w papierach . . 86 45
Zjednoczony dług w srebrze . . J 86 70
Austryacka renta złota 109 80
5% austryacka renta (marcowa) . . 101 95
A kcje banku austro-węgierskiegó . . 931 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 308 75
Londyn .................................................... 119 70
S r e b r o ........................................  . . . — ---
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 46
Dukaty austryack ie ................................... 5 62
L arunoty banku uieraiec. za 100 m. 58 7 OJ

Odpowiedzialny Redaktor 
D r . A d a m ,  A s n y k .  

Wydawca: D r. L e s ła w  B oroA ek Ą

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-^ 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

W  c h o r o b a c h  d z ie c i ,
wymagających częstokroć środków niszczących | 
kwasy, polecają pp. Lekarze z powodu whiy 
ściwego łagodnego działania jako szczególjj -c/Ł 

odpowiedni

’- T 0 P & 9 .

m19KAWA ALKALICZNA
używaną z upodobaniem przy kwasach W żo­
łądku, skrofułach, zołzach, nabrzmieniu gru­
czołów itp., jakoteż w katarach naczyń odde­
chowych i kokluszu. (Monografia radcy dworu 

Lóschnera o Giesshilblu i Puchstei nio.

l Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo­
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w czfonkeeh i sta­
wach, pedagry— nacieiania Molla wódką francu­
ską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena fla­
szki 90 ct.

Codziennie rozsyłb za pobraniem poettowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałow w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z ma^ką o- 
cłirpnną i podpisem. Główne składy w Galicji 
znajdują się u firm podanych w częśc* inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronnicy. (207)

Izdebnickie jarzyny
suszone do gotowania rosołu, polecone przez To­
warzystwo lekarskie krakowskie, nabyć można po 
cenach bardzo przystępnych w agencyi dla 1 0 I- 
ników pana S t a u i e l n w a  M i k a n k i e g o  w  

K r a k o w i e ,  Rynek główny, pałac Spiski. 
(320 7-10) •

Neusteina ocukrzone pigułki
św . E l ż b i e t y

„czyszczące krew* wypróbowany przez znako­
m itych lekarzy poleconj środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.: zwitek 
ze 120 pigułk&uii 1 zn . w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 
wem pigułaam i znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firm a: A p o t h e k e  „ 2 i a m  
K e i l i g e n  Ł e o p o k d "  w W iedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W kćakowit skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redy ko, W iszniew­
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakał­
e ś1 ego. (450 7-12)

Do num eru dzisiejszego dołączamy Cennik n&- 
wc założonej w Niepołomicach fabryki dachów­
ki żłobionej.

Kraków, dnia 22/3.
(Ben bisłąoego kaponn.)

Racie papierowe • . . .  za 100 n b li
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota  ......................
6°;̂  Potyczka krajowa galie. za zir. 100 
f i ' i 0/a Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5 Óbiigacya imlema. gal. za złr. 1<J0 k. m. 
4‘/z% L u ty  zasiaw. Banku kra;, za złr. 100 
5ł,,D Obligi komunalne „ „ l  Ebub.
4°/0 Listy zastawne Tow. kroii, zir n.
4*/. „ - •• £&■
* V ;, n r
«*/, -
5*/.
5°/.
5°/o 
* */.

; płaea jta.dają

128 50 
58 -  

9 40 
104 25
97 25 

103 75
98 50 

100 35
97 -

129 50 
59 -  

9 50 
106 -
98 75 

105 25
99 50 

101 50
08 25

W A w a w a .  « " n ia  8 1 IS .
(Baz bieżącego kuponu.)

5•/„ Liaty zastawne z r. l ftS9 za rubli 
4‘ , Liaty likwidacyjne . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy 1 Em. „ „
5°/„ ,  ,  l i  Em. „ „
5% ,  „ ■ III Em- n „
5C,0 „ „ „ I V  Em. * „

j 94 25 95 55 
j 99 50*100 5o<

Baaka iup. z praw.. W c/0 
„ „ iw , za 40 lińt
„ Król. Pol. za robli 100 

lik widać. „ .  „ „ 100

{100 25 
1106 — 
GOI 50 
> 95 75 

88 25

Lwów, dnia 20/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr 
5°/0 Listy zast. Banku binot. gal. za złr. 
41 Listy zast- Banku kraj. za złr. 
5°/0 Listy zast Tow. kred. ziem. za złr.
41/,°/o i: „ » „ ,  za złr.
i° !.  j  „ „ rnp. 56 złr
5">0 Obligstcye uidemn. galia. za zł. >00
5°/0 Oblig. komua. B&nkn kraj. za vx  
41/«°/o Obligaeye pożyczki Łrai. •>.% złr.

101 13 
107
102 5C 
96 75 
89 75

. 200 
100
100 
100 

. 100 
100 

m. k 
100

302
101
68

*00
99
94

104
100

100 i 97 25

I
307 —3 
102 40i 
99 7<> 

101 35
100 75 
95 ■ -

105 25
101 50 
98 25

W i e d e ń ,  d n i a  2 1 3 .
O b l l g l  d ł c g s  p « ń * t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/o Lenta austr. papier. . . za złr. 100

„ ar^brua . . za złr. 100
4°/o „ „ złota . . . za złr. 100
f / . „ „ papier. no“ * za złr. 100
*7 . Loay z r  185* n* *50 n r .  . . za 100

„ z r. 1860 na 500 złr. . za 100
5°/. „ z r. 1860 na 100 słr. Za 100

„ i i .  1864 oe x c a ł e za 100
„ z r . '.864 bes * 0 pół . za 100

Obllgnoye korssy węglsrtklej.
4°/a Renta z ł o t a .......................... sa złr.
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr.
5u/0 Ohl.k.Ostb. z 1876 w zł. 
Pożyczka proui. węg. po 100 zł. 
Pożyczkę prem. węg. po 50 zł.
4•/, Losy CiaańskiefTbeiss-Reg.)

płacą z&daią

_ _ 97 15
—  — 90 3b
------- 99 25
------- 96 40
------- 96 25
—  — 96 —

86 70 86 90
86 80 87 —

109 80 110 —
101 95 102 15
132 50 133 50
138 75 139 25
143 50 144 50
176 55 177 25
176 50 177 25

98 — 98 25
113’50 114 50
138 75 139 75
138 75 139 75
127 — 127 40

Obllgaoye lademalr&oyjae.
5*/„ Obi ind. Galicyi . . .  za 
5*)a Obi. ind. Buków. . . .  za
5%  Obi. ind. Biedm. . . za
40/0 Obi. ind. Węgier . . . z?.

Listy zastawne. 
4‘js0/* Boden-Oredi1. allgem. osi.
3*/0 Boden-Credit allg. óst. z pr.
5*/, Banku hip. gal. z 10°/0 pr.
5“/, Lanku hip. gal. 40-letnia
5•/, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4°/, Gal. Tow. kred, ziem. okr. 41 
41/t*/o Ju b  Tow. kred. ziem. okr. 52 
4’ °/„ Bank krajowy galicyjski za 
5°/0 Bank kraj. obi. Komunalne za 
4’/1*/j> Banku austro-węgiersk. za 
4°/0 Banka austro -węgierskiego za
&% Banku hip. węg. z premią aa

100 rn.k. 
100 m.k. 
100 m.k. 
100 złi

złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
rir. 100 
złr. iuO 
złr. IuO 
złi. 100 
złr. 100 
złr. 100

L o s y
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr
O l a r y .........................
4°/, Tow. żegl. Dnu. 
h t  sowekie . . . .  

Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierekia
R udo lfa ...........................
Siamsła^owsłia . . .

na 5 złr. w a.
na 100 źfr. w. a.
nu 40 złr. m. s.

100 złr. w. a.
20 złr. w. a.
40 złr. w. a.
10 złr. w. a.
5 złr. w. a.

10 złr. w. a.
20 słr. w. a

pracą! żądają

104 50 105 25
104 50 105 25
105 — .— —

88 — 88 50

100 100 50
103 — 108 50
105 60 106 30
101 65 — —

100 50 101 50
94 50 — —

99 75 100 25
99 ____ e9 50

100 25 —

101 30 101 90
100 10 100 60
U l 75 112 25

7 50 7 70
185 25 186 25
57 50 58 25

135 — 136 25
22 75 23 25
61 75 62 25
19 — 19 50
l i 50 13

1 20 75 21 25
30 — 34 —

Ostatnia
d/w id, Akoye frank im .

6‘— Anglobank f. « • . ns 200
5-— Bankveiein W;ener . . na lOu
13 — Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
18 — Krediti ank węg. ailgem. na 200 
21-— Galie Bsnl: hipoteczny ns 200
30-— Laenderbank . . . . nL 200
39-80 Austro-wegiarski . . .  na i 00
12-— U n io n n an k .......................... na 100

Akoye kolejewo.
16-87 żegluga na Dunaju . . na 500 

117-25 Ferdynanda Półnoon. . na iCa*. 
7*35 Karola Ludwika . . . na 210
7-94 Koszycko-B^gaminskie . n? 2ou

13-40 Lwowsko-Ozemiow. . na 200 
27 fr. Staatseisenbahn . . . na ł >*0

1 fr Lombardy (Budlahni . na 200

eh-.
złr,
złr
złr.
złr.
złr.
słr,
złr.

złr.
złr.
złr.
złr.
■łr.
złr.
złr.

s  t  y.W a I
Dukaty oełnr ważne . . . .  za sztukę
20-tc F ran k ó w k i....................za t t .u tę
20-to Marków f i ....................za sztukę
Pół-ImDeiyały ros. pełni ważne za gztuVę
Funty s z te e l in g i ................... ż.a sztukę
Banknoty włoskie . , . . . za sztukę
Ruble papierowe . . . za 10’> tstns

p-aoą Gadają

162 75 153 75
1*8 60 119 20
309 75 310 60
348 — 348 75
305 — —  —

2>9 80 220 30
93‘4 - 938 -
248 70 249 75

357 - 360 —
2610— 2620—
192 25 192 75
158 50 159 50
227 — 228 —
219 50 220 —
123 75 124 25

5 62 5 64
9 45 9 46

11 71 11 78

11 ul U  96
*6 60 «6 30

129 25 129 75

A l I G I I S T  B A C Z  K  MM A U
K o m t a o - o r v .U o m  H S U k l C O W O

Kupuje i sprzedaje, tak na u ch u n ek  własny, jak i w drodze komisowej: papiery panstwowe, akce listy zastawne, losy, monety, orat inae
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy oo wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

"* * li . * • * 1    ...w.tiww żaL nnrn  n»itAo*ni(ł naiirAt*«vałniAia^Ami W A runkim i
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o m p y wszelkiego
rodzaju

Nowość:

nai
najlepszej konsfrukcyi.

S E S J E  ' j a S S T U Ł a j S t  I M I  i w f t  MIM i Z przesuw aM ei e t o i i a n i
WoJliig B.w.r-Barft-Pat.utowanego sp .- WU|[1 PODDStOWB d h w g " ! ’ f l b r ^ W i * . gaspodar-

solni inoksydacyjnego cnego, ora* dla innych przemysłowych celów. Wagi
P o m p y  o k s y d o w a n e  H  H  oso ’ waf”‘ dla użytku domowego, wagi bydlęce.

są zabezpieczone od rdzewienia. r.D5 a h  Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn. |

s ra m ltJL o  W .  G A R V E N S ,  Wien, I., Wallfischpasse. 14. Sra™ aŁ .
D . p  rowadzenia ;>rz-z wszystkie poważniejsze składy maszyn, handle żelazne, Biura techniczne i budowli 

wodnjeh, Z aa l .dy studniarskie itp. Żądać wyraźnie „ O a r w e n s ^  o k s y d o w a n y  e h  p o m p  1 w a g “ .

K o n cesy o n o w a n y  przez  W ysokie c. k . N a m ies tn ic tw o  g a licy jsk ie

D O D I Z D R O W IA
Dra LUSTGARTENA i WILCZYŃSKIEGO

otwartym został dnia 18 lutego b. r. 
w Krakowie przy ulicy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, Stradom,
celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszekiego rodzaju ehorobami 

z wykluczeniem zakaźnych 1 um ysłowych.
Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zam e,tacowych dziennurów poli­

tycznych i czasopism zawodowych , a mianowicie „Przeglądu lekarskiego* z d. 92 lu­
tego 1890 Nr. 8 : „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten za s ład , zaopatrzony 
we wszelkie odpowiednie przyrządy, sprowadzone z najpierwszych ia b r  . , odpowiada ' 
wszelkim wymogom higienicznym. oraz potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyj­
nej nie ustępuje w niozem najpierwszym tego rodzaju zakładom*.

Beznstannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej ocenie 
prasy, otrzymać się na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za­
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów , do których chorzy dla brakn podo­
bnych w krajn częstokroć udawać się byli zmuszeni.

C e n a  znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju 
wraz z całodzieunem pożywieniem, winem, upałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką 
lekarską na miejscu, wyuczoną, chętną , d/ieuną i nocną usługą, prawem bezpłatnego ' 
użytkowania z zakładowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu iip., ustanawia się o d ' 
4  z ł r .  d z i e n n i e .  518 5 0

O s o b y , n i e  m i e s z k a j ą c e  w  d o m u  z d r o w ia ,  mogą także korzystać, 
po porozumieniu się z zarządem, z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, 
przyrządu do zawieszania profesorów Charoofa i Senateura, kąpieli parowej itp 

Wyjaśnień piśmiennych i ustnych udziela w kaidej chwili zarząd.
- *3¥SSL> IŁS v  ■

Najlepszy, najtańszy w  najpswit i najdawn.

środek nawozowy
p o d  b u r a k i ,  c h m i e l ,  w in o .  z i e m n i a k i ,  l e a j a r z j  n y ,  

j a k  o g ó ło w o  p o d  w s z y s tk ie  z ie m io p ło d y
w każdym gatunku ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami z n a k o ­
m i ty c h  p o w a g  r o ln i c z y c h ,  j e s t  ś c i ś l e  p o r ę c z o n y  co  d o  s w y c h  s k ł a ­
d n ik ó w  o r g a u lc z u y c l i  jak a z o t ,  k w a s  fo s fo ro w y , h a l s ,  obok 60% organ.

sub-tancyj i w każdej ilości szybko do otrzymania 426 10 56
B k o n o e n t r o w a n y  n a w ó z  t o y d l ę o y

(Engrais de boeuf) z pierwszej o. k w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fahriken condent Rlnderdiingers) w Temeezwanze I Aradzie (Briider Saxlj. 
C e n t r a l b u r e a u : W ie n , U l . ,  R e n u w e g ,  N r . 2 0  P ,  gdzie wszelkie korespon- 

deneye nadsyłać należy. W  Próbki i broszury darmo I opłatnie. WM

$

według rozbioru c k. stacyi doświadczalnej dla win w KIoBterueuburg

bardzo dobre, prawdziwe wino malaga,
j ako znakomity srodes wzmacniający dla s ł a b o w i t y c h  , c h o r y  u li , p r z y c h o ­
d z ą c y c h  «io z d r o w i a ,  d z ie c i  i td , w n ie d o k r e w n o ś c i  i  o s ł a b i e u i u  
ż o ł ą d k a  bardzo dobrego skutku , w i oryginalnych butelkach i zaopatrzoue 

ii u r z ę d o w n ie  z ło ż o u y  z n a k  o c h r o n n y

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN

1TIMAD0 R
w  ł t  l i l U M I I  w  H a m b u r g u

po oryginalnych cenach 2  z ł r .  5 0  c l .  i 1 z ł r .  3 0  c t ,
Wino leczuicze Malaga naturalne carte bl >nche 1/1 but. 2 złr., */, but 1 złr. 10 c., oprócz 
tego różne bardzo dobre win* zagraniczne w oryginalnych butelkach I po oryg. cenaoh.

W KRAKOWIE mają na składzie : J. Barberowski, handel korzenny; i. Kijak, ka­
wiarnia ; Adam Ciechanowski, handel w in ; S E. Loffler, handel łakoci.; Leon Rosner, 
apteka; W. Janikowski, kawiarnia; H. Hechter, restauraoya; P. iadowskl, handel korzenny 
L. Malik, cukiernia; W. Krzyeztofowlcz, handel farb;

w BOCHNI M. Gatty. aptekarz i J. Mlcnnik, kopiec ; 
w GRODKU Eugeniusz Blahaczek handel łakoci; 
m Gl v BuWIE A Mul yński, OLudel w iu ; 
w HŚLE Bogulław Steinhaus, handel łakoci;
w NOWYM 8ĄCZU W. Oleksy, landel łakoci i i. Dzlęolołowtkl, onkiernia; 
w PODGbRZU M. Scnlesinger, kopiec ; 
w PRZEMYŚLU F. Kwaśniewski, hotel V ictoria; M. Krug handel łakoci; Maryn 

Kohn, restauratorka kolejowa I E. Krug, handel łakoci ; 
w SUCHY F. Turiińskl, restaurator kolejowy,
w TARNOWIE M. Adler, aptekarz; J. Skakalskl, aptekarz ; Tadeusz SoharfT, han­

del łakoci: Herm. Funkelstern, Kawiarnia Hermana.
" P r o s z ę  d o k ł a d n i e  u w a ż a ć  n a  z n a k  .,V IS fA D O B “ , tu -  

f lz ię ż  u r z ę d o w n ie  z ło ż o n y  z n a k  o c h r o n n y ,  g d y ż  t y l k o  w te d y  
in o $ n a  r ę c z y ć  c a  b e z z w g lę d n ą  p r a w d z iw o ś ć  i  d o b r o ć .  2814 5 5

* 1 2 0 0 0 0 0 0 0 * 1 ) 0 0 0 3

i. & S. KESSLER, BERNO,
T , F e r d i n a d s g a s s e ,  7 .

Największe i najtańsze źródło zakupna na wiosenną i letnią porę.

L e t n ie
materie czesankowe

(Kamgarn-Stoffe)
eleganckie i trwał** ua garnitury męskie, w 
20 różnyoh , niepuszezającyeh w praniu ko- 

loraoh, 60 otm. szerokości
ua 1 kom pletny garnitur 

0 .5  m t r .  tylko 3  złr.
Próba wystarczy, aby się o doskonałości

tych ulubionych, do prania dobrych inaterrj 
przekonać.

Berneńskie sukna
przesyłamy po zadziwiająco tanich cenach, 

iakoto :
tylko donre Ratunki :

3.1 mtr. ua garnitur . . . .  złr. 3.75
3.10 mtr ua garnitur Jepszy . złr. 5.50
3.10 mtr. na garnitur przedni . złr. 8 50
2.10 mtr. na zarzutkę . . . .  złr. 6.—
1 Bzt. na kamizelkę franc. pik. . złr. 1.50
1 s-.t. ua kamizelkę fr. piki (Sport.) złr. 2.50
Czarny Peruvien i Dosking ua salonowa ubra­
nie złr. 3.25 za metr, od 10 zwyż.

j| Damskie modne artykuły.
l / r a t k o w u n e  1 p a s k o w a n e  m a -  

t e r y e  m o d n e ,  60 otm. szerok., us 
Bzlalroki i d z ieo in n e  u b ra n ia , 10 m. z łr . 3 5 0 .
U a t e r y e  t r y k o to w e  1 J o u p o n
" I  wszyst. modnych koloraoh, la  złr. 3.1 
Ila złr. 2 . 8 0

we
5 0 ,

Ku p n  p r z y p a d k o w e !
- -  Prawdziwe kolorowe francuskie materye 
zofirowe, 7ó ctm. zzer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. tera* tylko złr. 3 .5 0 .

Br o c a ty  i  J a c ą u a r d y  , i laterye mo­
dne, 60 ctm. szer., we wszeikioh możli- 

wych kolorach. 10 mtr. złr. 3 .6 0 .
jo r is ,  n a jn o w .  m a t e r y a  w k r a i -

“  I I ,  czysta w ełna, 10 mtr poprzednio 
z1 10, teraz złr. 0 . 5 0 .  _________

Ne r r y ,  90 ctm. szer., w pięknych pasach 
i wszelkich modnych deseniach i kolor, 

na składzie, 10 uitr. tylko złr. 4 .5 0 .

Ka s z m i r , podwójna szerokość , czarny i 
kolorowy, 10 mtr. złr. 4 .

i t ł a s  w e łn ia n y ,  podwój, szer., 
I i kolorowy, 10 mtr. 6 .5 0 .

czarny

I / r e t o u y  , niebieski dru 
A  złr 2 .5 0  i złr. 3.20 .

niebieski druk , za 10 metrów 
477 4 16

hisgancko ulo,ene wzory z 400 próbkami dla pp. Krawców nieopłatnie.

Cenniki bielizny męskiej I damskiej. robót drutowyoh i towarów galantoryjnyoh, wzory 
materyałów suklennyoh I bławatnych rozsyła się darmo i opłatnlo. Przesyłka za zallozka.

Agencya L  Krasuskiego
612 M a ły  R y n e k ,  K r a k ó w ,  2 3
poleca kupna, zamiany, sprzedaże, dzier­
żawy majątKÓw, folwarków w kraju i Rosyi, 
oraz kamienice, wille, młyny, realności 
i fabryki w Krakowie, okolicy i innych 
miastach; pośredniczy we wszystkich in ­
teresach ; zarazem na żądanie guwernant­
ki, guwernerów, ofieyaliatów prywatnych, 
wszelką służbę i robotników dziennych.

DOM
pod L. 1 6 , przy ulicy D łu g iej, jest z 

wolnej ręki do sprzedania.
Wiadomość na miejscu. 616 4 6

Zakładanie
parków i ogrodów.

Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od­
bytej 10-letniej praktyce w większych ogrodach 
zagranicznych w Niemczech , Belgii i ł  rancyi, 
podejmuje się zakładania w angielskim, niemie­
ckim lub mięszanym stylu, p a r k ó w ,  o g r o ­
d ó w  o w o c o w y c h  i  w a r z y w n y c h  za 
wynagrodzeniem ryozałtowem wraz z całą robo­
cizną , lu t bez takow ej, tak w Galieyi, jak w 
Królestwie Polskiein i Rosyi. Wszelkie szczegó­
łowe .nformacye, czy to opracowanie planów, 
czy podawanie projektów, czy wskazywauie o d ­
powiednich źródeł do zaopatrzenia ogrodów w 
najszlachetniejsze drzewa, Krzewy i kwiaty udzie­
la za umówionem z góry houoraryum.

A dres: Z y g m u n t  W o j ty c l i  w  K r z e ­
s z o w ic a c h  poć Krakowem. 4 ,4 9 10

„Kotwiczny Pain*Expeller— m ■
tnądtge się już prawie u waz>Bt- 

,kich rodzin jako ni zawodny Śro­
dek domowy w zapasie, więo wazeJ 
kie zachwalanie togoi atąie -ą  *by- 
teoznem. Cayniray ta  wzmmnkę 
tiizo  se względu na te —Ojły które

H nie d jpwiadozyłj te praw- 
kotwmzny P t i o . • Bzjiełler 
ym bywa a najlepszym skut­
ki Sm jako mrtńrzająoe bale nacie­

ranie w podagrze, r u r a ly lu * .  
daroin, któclu w bo k i bolach biodro- 
w; \  aerwobolaob, bola 06* itd. 

Ten domowy środek kutkuje nieza­
wodnie, a oeoa jegt bardzo umiarko­
wana: 40 i 70 kr. PrMfettj tjfti u  biiib. 

I  nkltUą!' Doetaó można w aptekaoh. 
I  Jf. Ad. Biehtor A Cle., Budolstadt 

New-Tork, Londyn itd.

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane o. 

ae k. uprzyw. z e g a r k i .  
-S- W arsztaty nowyoh zega­

rów i reparaeyj

W. Kollmera
w  W ie d n iu

IX, Senrltengisse, Nr. 1.
Najlepsze źródło spre 

wadzenia wszelkich ga­
tunków zegarków I łań- 
enszków. |3 lata rzetel­
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da­

ją niezbity dowód doskouałośoi myeh zegarków. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką. kJeny 
s t a ł e .  Odzpi zadającym 10%. 120 20 47
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie

ł
s

1855

* 1

ha JODZIE ZELAZ1 lnBZMIEHHW ^
1 a n - n u  Aprobowane przez

Akademią medyczną 
iw P aryżu , adoptowane 
Jprzez Formularz ofŁ

  cialny fraucuzkl, sank-
U tt clonowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 

i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo­
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka­
nie kanałów, humory, etc.) słabości, *>rze- 
..w którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 

bezskut. ci em; w Chlorozie (bladaczce), 
wLeucorrhóe (białych upław ach), w Amo- 
norrbśe (zatrzymanie zupełne lub czficio- 
we regutarnościl, w Snchotaoh, w Syfilis 
org m iesnej etc. Ostatecznie podają me 
lekarzom środek terapentyczny, nadzwy­
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. *

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jost lekarstwem niepewnem, roz- 
drzazn-sjącem. Jako dowóc czystości i 
autentyczności prawdziwych Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć ua 
srebrze i podpis nasz ni- /  
niniejszy położony n J S jp n A A
du zielonej etykiety. ----

Aptekarz w Paryżu, a u i bomapahtr, 40 •
WYSTBZEOAĆ sią FAŁSZERSTW

3

MAGAZYN RĘKAWICZNICZY 
F .  L u b a ń s k i e g o

w  K r a k o w ie , P la c  D o m in ik a ń s k i ,  3,
poltica oprócz wielkiego wyboru wszystkich rodzai

rękawiczek, ubrań skórzanych, poduszek skórzanych i 
gumowych, pończoch gumowych, bandaży, przyborów 

fechtunkowych, także

Odprawa.
, Wobec teg o , że niedawno w inseratach dziennikarskich rzucono się na 

moją niczem dotąd nie naruszoną cześć osobistą, widzę się zniewolonym do na- 
stępującego ogłoszenia:

Poniewuż wydawnictwo ,»W ojny(< Grottgera stało się obecnie wła­
snością publiczną i za przywilej do powyższego wydawnictwa nie potrzebuję 
obecnie byłym jego właścicielom opłacać poważnych sum pieniężnych,

ponieważ większość Publiczności nie wymaga przy powyższych illustracyach 
ani zbyt starannego wykończenia artystycznego, ani dobrego chińskiego papieru, 

i ponieważ pewien wydawca galicyjski dziełami sztuki po­
dobnie ja k  inni tandetą jarm aczną handluje,

przeto skoro się tylko zapowiedziane krakowskie wydanie „Wojny* Grott- 
gera ukaże, DatychiuiaBt to samo wydanie i zupełnie w tein samem wykończeniu 
za^cenę 2 złr., powiadani dwóch złr. u niżej podpisanego do nabycia

Za dotrzymanie powyższego zobowiązanie ręczę mena słowem i wla- 
honorem , a tenże honor zabrania m i przyjmować Ja­

kąkolw iek przedpłatę u g ó r y .  Kto sobie życzy moje wydanie „Wojny* 
Grottgera otrzymać, ten zechce na moje ręce przysłać swój adres, a w swoim 
czas.e wydanie to doręczonem mu zostanie i dopiero po doręczeniu zapłata ścią­
ganą będzie. r •*

Co się tyczy moich pierwotnych wydaik (Grottgera oświadczam, 
ze z powodu -odzwyczai wielkich kosztów, z ja k ie m ! nakład  
powyższy był połączony, takowycb za niższą, niż dotycb- 
czas, cenę odstępować nie mogę. Jednakże do rozpowszechniania po­
wyższych arcydzieł w heliografleznem wydaniu, którego pierwotnym właści­
cielem był p. Wiktor Angerer w Wiedniu, t  prócz mnie nikt inny pra­
wa nie ma i mieć nie może.

Pasy do gimnastyki •
mocne i piękne od 90 ot. do złr. 1.20. J

Pantofle do gimnastyki •
ze skórzaną podeszwą od 90 c. do 1 złi. J

Koszulki do gimnastyki c
po 00 centów itp. 564 8 o %

Z a k ł a d
zdrwfo-kploffjf v Iittn

rozsyta świeżej produkcyi

sól, ług i muł (jodo brom)
Bkuteczne na domowe kąpiele i okłady 
w chorobach skrofulicznych, błon śluzo­
wych, skórnych i cierpieniach reumaty­

cznych i t. p. 504 7 O 
Broszury i cenniki na żądanie franco.

Ważne i  gospodyń!

747 2 3

v  %

k v■ M ir  A I

Z głębokim szacunkiem

Franciszek Bondy.
Wiedeń, I., Annagasse, II.

Wyrabiane przez naB p a t e n t ,  l a m p y  dają pięknie paląoe sie
I płomienie gazowe od 16 do 100 świec sity świetlnej a nie potrzebują ani
| k n o t ó w ,  ani s z k i e ł .  L a t a r n i  , l a m p y  r o b o c z e ,  l a m p y

d o  p i e k a r ń  , d o  l u t o w a n i a  i d o  p ie c ó w  k u c h e n n y c h .
W  h a j i e p s z e  o ś w ie t l e n i e  u l i c .  Dla domo, f a b r y k ,
w a T * * , a l 4 w ’ o d l e w a m ,  piwnic, o g ro d 6 w , kręgielni, farbiarń, 
mydlarn i t. p. M

-Palnik: niegasnące w  czasie burzy  
d l a  b u d o w y  i  i n n y e h  r o b ó t  w  p o lu .

(O. Ł. uprzyw. pochodnio naftowa.)
E U r f i k S U aParat do wytwarzania gazu powietrznego od 10 do 500 

”  w i a n  płomieni z rurowem rozprowadzeniem do o & w le t l e -  
n i a  c e n t r a l n e g o  dla l a b o r a to r y ó w  i lu t o w n i .  
Świadectwa do przejrzenia. — Ilustrowane cenniki o płatnie.

o n  B o * ł u n  &  R o a o n t ł u d  
W ien , I . ,  F r ie d r ic h s tr a s s e ,  V . *02 3 3

J. IHNATOWICZ
L W Ó W

skiepy własne ul. Kopernika, L. 3, ulioa 
Halioka 25, róg Wałowej. K r a k ó w ,  
Sukiennice, 20. C -ze rn lo w ce , Rynek, 2.

Ocet detinfekcyjny
silnie odświeżający i odwietrzający po­
wietrze, używany w biurach, korytarzach 

itp. Flakon 25 I 50 centów.

kadzidło a i t i i i a t y c z i e
radykalnie oozyszoza imwietrze, niszozy 
bakterye zdrowiu szkodliwe, dając przy­
jemny i aromatyozuy zapieh. Używa się 
w salonaub, pokojach sypialnyoh, miauo- 
wicie dziecinnych. Flakon po 25 I 50 ot.

Kadzidło sułtańskie
płynne, p ilane na rozżarzoną blachę wy­
twarza nadzwyczaj przyjemny zapach. — 

Flakon 25 centów.

Olejek lotny z igieł sosny
(pinue sylTestria) do odświeżania powie­
trza w pokojach i nadania temuż uzdra­
wiających własnośoi lasów szpilkowych.

Flakon 30 oeatiw. 79 3 0

Patent.
•3 2“ a £ S «■£•*•gj (J « •  bD.j-

Kamienica
narożna, jednopiętrowa, o wysokim par­
terze, cała zamieszkała, dobrze położona 
i bardzo silnie zbudowana, mająca 15 
okien frontowych, a przed kilku laty w 
dzielnicy IV. (Piasek) z gruntu wysta­
w iona, przynosząca wyżej 6 e/0 czystego 
dochodu (najlepsza lokacya kapitału), j e s t  
od niezależnych stosunków z wolnej ręki 

d ° sprzedania. 647 3 5 
Wyjaśnień bliższych udziela Admin. 

„N. Reformy*, z prowincyi zaś należy 
adresować pod lit. A. G. do tejże Admin.

Dworek
z placem  pod bndowę, w pobli­

żu plant zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość przy ul. 6w. Jana, 

L. 14, I piętro. 539 6 6

Bulion
podwojutv mocny, znany w G alicji z dobroci i 
stosunkowej taniości, ieoszy pewnie od wszyt- 
kich fabryoznyoh wyrobow tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleoa Z a r z ą d  d w o r u  L a p s z y n  poezta 

B r z e a a n y  (G a l lc y a ) .
Nr. 00. Z samej zwierzyny i drobin z  t r o ­

l l a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y j  7 złr. 50 cent 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobin 1 kilo 6 

zlr. oO centów.
Nr. 2. Z eieięeiny drobin, wołowiny 1 kilo 
złr. 50 eentów. 52 21 25

LEON GAŁEK
u l l o a .  r i o r y s u s i a Ł - a  ,  X e .  3 0 ,

poleca wyborowe 592 9 12

MĘSKIE OBUWIE
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,  

o d e l o  a n f f l s l a k l a .

Sadzonki świerkowe
&— 4 letn ie , 1000 sztuk po 1 złr, ma 
Zarząd dóbr Ballec do sprze­
dania. Przesyłka pocztą lub koleją za 

nadesłaniem kwoty. 719 3 
Opakowanie 20 centów od tysiąca.

^Oryginalne amery­
kańskie

wyżymaczki, 
Maszyny dc prania, 

Magle
utrzymuje na składzie

W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z
Kraków, Rynek, Lilia A-B, 37.

Ceny fabryczne. 606 4 0

Kapitał 6.500 złr Ą
jest do wypożyczenia.

Wiadomość w kancelaryi adwo­
kata Dra Doboszyńskiego, uUca 
św. Jana, L. 14. 572 8 4

Tylko 3 złr.
najodpo. ieduiejszy

Podarek śwląteozny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h !)

1 ^ 1  i i o i  i
■i—   i j o  ■ ' :

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwr poręezone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. f.

H i e g t r i e d  l l o d a s c h e r  
w WI a d a I u, II., grosse Pfsrrgasse, Nr. 6.

co s
a s  I SUJ *»■

m l  p f 5? • "5 ™
"  g — S 9- »

E “  a s* I s S n  ' 
JS S  & S - S  g* ■

S ® f-S  —N ® O >a-T
tD efi O O *  ”

l £a t« a * *  a m45̂  ® Sto 'ts ^  o m >

Nadlekarza sztabów. Dra Moliera

wstrzylawaiiiaipipUa
doświadczony i najlepszy A r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom ), rzerząozoe 
■ Gonorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet prsy zartórzałej słabości do nżyoia 
bez obawy złych następstw. S k u t e k  c z ę -  
■ to  J u ż  w k i l k u  d n i a c h .  — C-na 
Nr. I. przy świeżo powstałem eierpienio 1 
■łr. 60 o t.; oena Nr. II. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą r 5 cent. więcej za opakowanie 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu :

St. Georga-Apotheke, Wien, 
V . ,  W i m m e r g a a s c ,  N r .  8 8 ,
dokąd wszystkie pisemne ssmówienia nad- 

syłaó należy.
Skład w K r a k o w i e  w a p t e c e  E . 

S t o c k s n n r a .  445 4 14

W d o w a
z pięciorgiem dzieci, zostająca w wielkiej po­

trzebie , prosi o opiekę szlaehetnyoh osób. 
Wiadomość : Franolszka Namysłowska , ulioa 

Bllchowa, L 18. 725 2 S

Parcele budowlane
o rozmaitej powierzchni, za ogrodem Strze­
leckim , przy nowo otworzonej ulicy, eą 

z wolnej ręki d o  s p n e d a n k a .  
Bliższej wiadomości udziela Dr. Haj- 

dukiewicz w Krakowie, przy ul. Sław- 
koyskiej, L. 10.________________ 575 3 3

K O M  l t o s k i e j
ulica Floryauska , L. 15, I piętro,

wydają się
ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  1 k o l a c y e .

Wszystkie potrawy przyrządza się sposobem 
domowym, li tylko na świeżem maśle.

Co niedziela flaki po litewsku.
725 i  0____________________ Z r r e ą u ,

Sprzedaż gruntu.
W  P o d g ó r s u ,  przy drodze dojazdowej do 

staeyi kolei północnej w [połhozeniu z koleją 
transwersalną Podgórze-Bonarka, j«st w piękner 
położeniu 8  m o rg ó w  g iń rn tn  c z e t - l o w o  
l u b  r a z e m  z  w o ln e j  r ę k i  d o  s p r z e ­
d a n i a .  Grunt ten ożyty byó może jako place 
budowlane pod budowę fabryk lub wili.

Bliższa wiadomość w B i u r z e  w p r . u d o .  
w o z e m  K l .  S t e in f e l s  w P o d g ó i n u ,  
lub u właściciela pod L . 144  p r z y  u l i c y  
K o ś c i e ln e j  w  P o d g ó r z u .  720 2 6

Od b y w s z y  6 - l e t n l ą  p r a k t y k ę  g ó r ­
n i c z ą  w wzorowo prowadzonej k o p a l ­
n i  n a f t y ,  obznajmiony dokładnie ze 

wszystkiemi systemami wieroeń, a w ssezegól- 
ności z k a n a d y j s k i m  i kombinowanym, 
p o a z u k p ję  p o s a d y  k i e r o w n i k a  
m n ie js z e j  l u b  w ię k s z e j  k o p a l n i .  — 
Świadectwa na żądanie w edpisaoh.

Zgłoszenia pod adresem : „ G ó r n i k * -  poste 
rcstar‘e K o ł o m y j a .  657 8 10

Ziółka piersiowe
D r a  N e e b n r g e r a ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowyrr, mianowicie: uporczywym, kata­
rom, kaszlowi zapaleniu gardła chryp 
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e ł  2 0  c t . ,  za stempel i  opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głow ą, 
Leona Rosnera w Krakowie. 193 26 o

Kamienica ll-pi;trowa
■ oficynam i, stajnią i wozo­
w nią, oraz pięknym  ogrodem  
przy nl. Karm elickiej w K ra­
kowie ,  przynosząca 7 % czystego do­
chodu, jest z woluaj ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. 698 3 3 

Wiadomości udzieli Dr. Roman Ławro- 
wski, adwokat, Kraitow, ul. Grodzka, 55.

MAGAZYN F BRUNO H A IK
( W . £ .  A n g e lu s )

poleca 656 8 0
wszelkiego rodzaju włóczki do haf­
tu i szydełkowych robót, wełny na 
pończochy —  przybory toiletowe, 
perfumerye, Bawełny, Przybory 

krawieckie. 
S z n u r ó w k i  o d  1 m tr. 6 0  e«



6 Nr 6t. N e W A, p. B F o E M A . K-aków, 23 Mirca 18S|0.

wielM ooiy
(z  b a r a n k i e m )

po cenie zir. 1.20. 3 i 5 za sztuką
(droższe aa namówienie)

i  Darowej Fabrjfc ™ i s
L. Gzyitskiego w Jarosławiu

bardzo sm aezny ,  łaJm e uorany, długo 
ben zepsueia dający się przechowj wać 

Do nabycia we fil.ach tabryki: we Lwo 
wie, K rakow ie, Przemyślu i Jarosławiu 

Zamówienia odwrotną pocztą.

U b r a n i u  z a  c e n i )  r o b o t  r .
Tylko jeszcze przez krótki czas za tak niskie ceny sprzedaje się :

M ę s k i e  s p o d n i e .

Znane ze swej dooroci 
n a t u r a l n e

W in a  W e y ie rs k ie
garniec 4 litry złr. 2. -  

zlr. 2.50 
złr. 3—  
złr. 4.—

ZielmiaE 
Hegelay r,
Samorodner, „ „ „ . .
Tokay wytrawny „ „ . .

Wina ozerwone stołowe 
3zegzarder z l i te lk ą  l i t rową . .
Erlaner z bntelką litrowa . .  00 et

p r.s ja  '53  1 6
P « n  b a n d l o w y  od firm;

Antoni Suski, Kraków.

50 et

Bazar Meblowy
Stanisława Michałowskiego

ulica 4v . Jana, la. ł».
poleca 757

wózki dziecinne.
i o

( o t a i c
vieux champagne, gatunek wybor­
ny, prawdziwy francuski, przyśpie­
szający trawienie, wzmacniający o-v 
soby słabe i przychodzące po cięż­
kich chorobach do zdrowia, przesyła 
oclony i oplatnie po 6 złr. za 4 
litrową b ary łk ę , albo po złr. 4 ‘06 

za 8 duże daszki w koszyku

Bównież prawdziwy importowany

J a m a j k a  K u m
po 5 złr. za b ary łk ę , a po 3 złr. 
90 ct. za 3 flaeziri w koszyku.

W yborną, słodką, naturainą
M a l a g a

po złr. 5 .50  za barylicę, a po 3 złr. 
9U cnt. za 8 daszki w koszyku.

738110 R. Maitl —  Tryjeet.

l

H A N D E L
korzenny i noymbergiłm oraz skład 

.lowarow religijnych
H. KRETSCHMER

w Krakowie, Rynek główny, 10,
poleca „wieżo otrzymany transport k a w y  
uAjlepszyeb "stonkach  , row m ei /sw aze świeżo 

palonej po przystępnych tonach. 
W i z e ' k . '  w n i k a ł y  b » i . . . . . *  l n y  c l i  
t o w a r ó w ,  r y  b o r o w e  g w t u n h i  H e r ­
b a t ,  r a m a .  C o g n a c  u  i  l i k i e r ó w  ltp .

Faohy do ui żĘUzenla hanalu korzennego, w 
dobrym stanie do sprzedania 755 ±

1 gatunek 
z ł r .  1 .5 0 -

11 sali nek 
złr. 3.

III gatunek 
z ł r .  3 .

C a ł e  u b r a n i a :
I gatunek L e t n i e  n b r a n  i e  z wybór, materyj \  
do prania, s p o d n i e ,  s u r d u t  i  k a m i z e l k a ) tylko złr. 5.
II gatunek. W io s e n n e  u b r a n ie  z dobrej ber­
neńskiej materyi spadnie, surdut I k mlzelka
III gatunek. N a j le p s z e  u o r a n ie  z reicben- 
bergskioh m ateryj , spodnie, surdut I kamizelka

; tylko zł. 7,50! 
j  tylko zł. 9,50,

tylko zł. 5.50.
" U  b r a n i a  d z i e . o l i 3 . x k e

od o 15 lat, z prawdziwych berneńskich materyj 1 
wełnianych , zupełne , złożone z spodni ,  surduta I ! 
kamizelki, wspaniale przybrane J

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się tylko ?,a pobraniem po­
cztów en;, a jako miara wystarcza objętość w piersiach , miara w kiokn 
i dłngo.ic spodni. 734 j g

Prossnitzer Kicider Fabrik Filiale
iW if c n ,  V ., R u J i g e r g a « s e ,  NTr. l f o 8 . F E f f E T £ .

O B A A K Y  Ś W I Ę T Y C H
oleodruki, aztycŁy 1 uolorow ane litografie

Oorazki małe do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki
w  najm iększym  asortym encie i  cenach bardzo ^m iarkow anych  

P a s j j k i ,  h a u  »n y  i  k a p l i c z k i ,  
kb.ątk. da nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Draki Kościelne i wszelkie artykuły religijne i dewocyjne.
O  b r ą z y  ci .  o  o ł t a r z y  i  o h o r ą g  w  i

w każdej wielkości , w dobrem artystyeznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do
starczamy w najkrótszym ozasie 645 ‘1 0

KUT6ZE.3A & MJRCZYŃSKI w Krakowie.
W

KAZIMIERZ HENISZ
i Ł o n o e s y o n o w a n y  b u d o w n i c z y

otworzył

B i u r o  T e c h n i c z n e
w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej , L. 4.

dfe Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn- 
ków tak czynszowych, jakoteż fabrycznych. >

;Ą Przyjmuje kierownictwo budowli, oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo, j 
P ui^* Ułatwia się warunki kredytowe

:Ij^. odnośnie do budowli wziętych w przedsiębiorstwo. ,
.rj*    “ '

|  Ł a z i e n k i  k r a j o w e
rfc przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 6. <

f l f a j « y t w o r u i e j s / y  K a k ła d  w  K r a k o w i e .
W anny m arm urow e, bielizna g rzana , tusze wszelkiej tem peratury tak we J 

dnie, ,ak i przj oświetleniu gazowem. <
gK F  < 3 0  c e n t ó w .  ' A d  W  a b o n a m e n c i e  t a n ie j .  <

Admuisfracya Łazienek krajowych zawiadamia, źe w marcu b. r. otwartym zostanie * 
Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

w z o r o w o  u r z ą d z o n y .  80 12 12 ‘

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
| ^ F  S u k i e n n i c e  J f r .  1 3 —1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do uosa i szirtingu w każdej jazosci po nadzwyczaj niskich cenach.
S  O  6  n  n  1  k .  B

Kołnierzyki męsKie i damskie w doskonałym Ą  Koszule w lepszym gatunku, z haftem

i  j* an

1eomocnika
f a c h o w o  w y k s z ta ł c o n e g o

poszukuje
Magazyn towarow bławatnych i kon- 

fbkcyj damskich 742 i 3

|J. Sobolewskiego w Krakowie.

Pługi Sacka i innych różnych, 
ekatnrpatory, pewniki, p idskibow- 
ce, brony, widły do gnoju i do siana 
amerykańokie i wszelkie inne do 
gospodarstwa potrzebne narzędzia 
sprzedaje p o  n ą j u n u a r k o w a ii-  

s z y c h  c e n o c h  746 1 «

• I .  H .  P f i i n e r
w  p o d g ó r z u .

b h .ła d  o tw a r ty  c o d z i e n n i e  o d  g « d z .  
a  p o p o ł u d n i a  d o  w ieezok-a .

z najpierwszej i najlepszej w Kuropie 
fabryki pp NI kutnera i Syna w  Wiedniu, 
przychodzą codziennie świeża do K ra k o ­
wa wyłącznie do h a n d l u  J a n a  ATa- 
g l a  przy Głównym Rynku, jako do głó­
wnego składu dla zachodniej Galicy .

Tenże handel poleca również prawdzi­
we tureckie powidła i śliwki, ogórki 
kiszone i wszelkie inne świeże towary 
kolonialne, uraz wina węgierskie w wy­
borowych gatunkaeh. 737 1 2

galunku za 1L tuzina złr. 1,20 do 1.50. 
Mankiety -»-‘sk. i dam. ia  6 par złr. 1.80—2. 
'/» tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1.20, 1.40, 1 70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz 'rancnskich oatystowych 

cuusiek ao nosa złr 2, 2.50, 3 do 6.
tuzina angnl. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegami w 'óżnyeh 
kolorach et. 60, złr. 1 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 23*/, m.) dobrego 
płótna Inianege złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) */t i 6/4 
szląskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i J6.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28j 30, 37, 42 i 50. 

1 8ztu><s (63 ł. albo 42 m.] %  i s/4 pra­
wdziwego ( iburakiego płótna w najle- 
pszyz gatunku od złr. 22 do 60.

^  1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 Inlauego płótua na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na oieliznę męską i damską od ct.

26 do 60 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

u /4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury lniane do nakryci > stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszule damskie.

ozuym
Koszule w najlepszym

z haftem rę-
Ełr 3, 3.75, 4, 4 25 do 5.

gatunkn i różnych 
rodzajach złr. 3.80, & i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 20, z haf- 

towan. szlarkami zł. 1 80, 2.10. 2.50 i 3.
Z barcbantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr 2.50 i 2.75.
Spódnice duńskie.

Zwykłe od złr. 1 60 do 2 ,  z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3.50.

2 haftów, wstawkami złi. 3.50, 3.75, i i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lab bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z Karahauu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 8.50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft. »d złr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. uzdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20
Koszule męzhit),

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
3, 2.50, 2.75 i 3

Z dobrego płótna rombnn kiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 8.50 i 4

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.49.
Z dobr. eienk. płótna od złr 1.60 do 2.50.

lęskioh ekarppttk
635 14 C

Z Szyffltiu złr. 1 .10 ,.  haften. uzor. złr. 1.85.
Z dobrego hunndei sklep albo rumburskle- 

go pMtna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. •

Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowych, lukotei 
w różnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , co się nie podoba, odbieramy, za­
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość Te dobrowolne przez nas prayjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacnnkiem

F i l i a :  M . B Ł T E R 1  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnyeh

w  K r a h v v ń e ,  S u k ie n n ic e ,  N r .  13 —1 4 ,  naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

Są u Zdpasie cafe wyprawy ślubne, a kosztorysy tycnze udziela się bezpłatnie.

\V i

iy r w ¥ w !! j w v a T a r v o l l t » <

Mamy zaszczyt zwrócić najuprzejmiej uwagę Panów I n ­
ż y n ie r ó w ,  A r c h i t e k t ó w ,  B u d o w n ic z y  e h ,  IL a j-  

■ d r ó w  e i e s i e l s k ie b  i  s t o l a r s k i c h  i P -  T .  P u b l i ­
c z n o ś c i  na nasz od lat wielu istniejący

{ r a i  skład materyałów M Ollaiiyc!
|  (4óo0 sążni liczący) położony przy r o g n t c e  W a r s z a w -  U , 

s k l e j ,  z tern uprzejmem oznajmieniem ,  że wielki posiadamy X  
wybór następujących materyałów: belki, krokwie, deski na sufity (H 

podłogi, dyle, ła ty p d lo w e , sosnowe, świerkowe, zawsze w 
Ijsuchym stanie. Dla panów S tolarzy mamy bardzo znaczną ilość 

luchej buczyny, dębiny i SOŚniny w różnych rozmiarach; Każdy 
jstos desek jest oznaczony tabliczką, na której wypisane są: 
(rodzaj, kiasa. grubość i długość, tak Że każdy, ch oćby  n ie fa -^  
jchow y, łatwo się zoryentuje.

Wiązania dachowe mogą by i na naszym placu wpi ost, złożone. ^  
Mamy też na składzie w wielkiej ilości i każdego czasu 

d rz e w o  o p a lo w e ,  twarde i miękkie, w ę g le  d r e w n i a -  
miękkie i twarde, t r o c i n y  i g o n t y .
NUVą ceną i przedewszystkiein dokładną usługą i ekspe- 

rfycyą staramy się usilnie zadowolnić i pozyskać stale naszych 
p. T. Odbiorców. 696 % 3

Ja k ó b  i J ó z e f  K o h n . 
O O O - O t C K M O O ^ O '

£ D O M  Z D R O W I A
koncr* przez Wys. c. k. Namiestnictwo galioyjside

ZAKŁAD LDCZDIOZT P R I U T I T
lira M  fiifliZDBMPBfflO

g f  w  K r a k o w ie , p r z >  u lic y  Ł o b z o w s k ie j ,  L .  3 2 ,
t? om narożny,

w uowym , wyłącznie ua eeie lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia­
nym budynku.

Przyjmuje ehorycn obojej płci na wszelkiego rodzaju enoroby, wykonania operaeyj itp., 
•ł  w y k l u c z e n ie m  c h o r ó b  z a r a ź l iw y c h  i  u m y s ło w y c h .

Pokoje dla chorych należycie wentylowane obszerne, z komfortem urządzone. — Kory­
tarze i schody zimą opalane. — Czytelnia,. — Osobna sala operacyjna. — W leoie

ogiod spacerowy dla chorych.
Staranna opieka i  wszelkie w ygody zapewnione,

W s z e lk i e  k ą p i e l e  w  m ie js c u .

Ceny wrez z  opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunKÓw chirurg, od 4 złr. do 7 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. —  Ustnych w yjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. 49 8  3 43

A

ł f i o ł l a  P r o s z k i  S e i a i i c i i e
”  T y l k o  p r a w d z iw e ,

o  N T  B  z  £  ż  I  F .
Fałazywe iwyroby^bfdą^aądownlh śc gańe.y

ożeli na etykiecie każdego pu­
dełko wydiukowany jsst orzeł 

i firma A. M o l l .  
Trwały ■ i pewny Lulek tych 
pioszków w uftjuporczywszj ili 
uerpieniach żołądka. trzewiów 

brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmienin, zgadze i chroni- 
oznmu zaparoiu Stoloa, w cier­
pieniach wątroby ,  zastojach, 
■•wie i hemoroid ich, w najroz­
maitszych ohoroLaoh kobiecych 
zapewnu od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
I. I

P e n a  z a p i e c z e t ó w a n t g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a j J  a ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Moim
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego op ”  wanie goećea, renma.yzmn, wszelkiego roazajn bolo t 
członków i sparalizowań, bólu głowy, "szów i zębów; jako L o m p r e s y ’ wt wszelkiah “LeieczeniaoL 
radach zapaleniach 1 wrzodach. W e r n ą u n n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

taoh, kolkach i rozwolnienia — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jetóli każda baszka zaopatrzoLa jest marką ochron- 

ną A . M O L L A  1 zamknięte plombą ołow.aną A . M O L L .

O LEJ TRANOW Y M. KROHN & Co
w Bergen (w Norwegii).

N ^si uteozniejsi y i naiodDowiednhjszy 'środek w  c i e r p i e n i a c h  p ie r s io n '1  eh i  p ł u e ‘  
przeciw w k r o fu ło m . n y s j  p k o n i  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r n ^ z o łó w ,  .ndzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci 207 12 62
Ze wszystkioh w handlach znajdujących sir gatunków jedynie odpowiedni do leoznlozego użytku. 

F la s z k a  z  o p i s o m  u ż y c ia  k o s z t u je  1 z ł r .  w . a .
Główiry skłao wysyłak u A. INOLl, c . k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U p ra sza  J ie  P. T. P u b lic zn o ść  v ’i / r a in ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L ,A  i  l i  t y l k o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Skiady u trzym ują w K R A K O W IE ip tekarze ; W fiedyk, J .  Sied eck i, F . G ralew ski, I • W isz­

niewski, h a n d le : St. Feintuch, M. Ja w o rn ic k i;  w BIA ŁY  E. K ile r , apt.; w BitOOACH Mł K ulak , W. 
L audesberg, ant.; w G U R aH U M O RA  R. B otezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isłocki, apt., i J . Ronm, 
apt.; w KOŁOM YI J .  Sidorowicz, apt.; we I , /O W IE  J . Beiser, apt., S itucker, apt.; w NOW YM 5AOZU 
W. F ilinek , apt., i Kosterkiew icz w dow a; w NOW YM TARGU C. L a u r;  w PRŹEMYSi .U F  N ahlik , 
apt.; v R ZESZO W IE A. K arpiński, apt., C. Schaitter i Sp., W . S chaitter i Sp.; w SOKALU E W y- 
aoezański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Ant. Strzen-ecki, apt.; w TA RN O PO LU  F . Jam rogiew  cz apt.; 
w TA R N O W IE W. M iildner i Spóika , F. L eszczyńsk i, H. W ierzycki , St. Pawłowski, apt., T . Scharff; 
w U LA N O W IE J . W roński, apt.

1
Naszt składy:

w W ieduiu 

Krakowie 

Lwowie 

Przemyślu 

Tarnowie 

Rzeszowie 

Czermowcach 

Bielsku-Biafy 

Opawie 

Pi'znie.

M l

Filia Fabryki wiedećskiej
M a a i a  K oto i Si&w

w Krakowie
u lica  G rodzka, L, 9, T p ię tro

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność ,  ża już 
nadszedł wielki tiansport

u b r a ń  m ę s k ic h  i d z ie c in n y c h
na sezon wiosenn] i letni.

Ubranie marynarkowe . . .  od złr. 12—28' —
„ ż a k ie to w e .......................... od złr. 1 8 -3 5  —

Tiżurki z kamizelką . . . .  od złr 18—2»'— 
Ubranie frakowe i salonowe od złr. 25—42- — 
Narzutki . . .  . . . .  od złr. 10—28 —
Kamizelki p ik o w e .......................... od złr. 2— 3 50
llneniykowy, szlafroki, płaszcze do podro 
ży, płaszcze prochowe, spodnie, oraz w ie l­

ki wybór 447 9 0

ubrań dla chłopców
po cen ach  fa b ry c z n y c h .

; t j r

H a i l o n a
b u  r a k ó w  p a is t e w n y ę h  w
wszystrich gatunkach, m a r c L w i  
pastewnej olbrzymiej, kukurudzy 
amerykańskiej „ K o ń s k i e g o  
z ę b  a “ , oraz nasiona o g r o d o ­
w e  i  w a r z y w n e ,  wszystkie 
świeże z gwaiancyą kiełkowania, 

już otrzymał i poleca

H a n d e l E d w a r d a  F u c h s a
w  K r a k o w i e .  749 1 6

Wilia
T o k a j  « k o  -  J L e g y i  l .a j » k le

czyste pod gv a ra i ic ją ,  jak najtaulej u

H L  g J j B I K T A  
hurtawnik? win w Koszycach

(Kasehau Ungarn). 113 166 0 
Cenniki opłatnie.

Magister farmacyi
mogący się wykazać chlubaem i świade­

ctwami, p o s z u k a ł *  p o s a d y .
Wiaaomosć w Admin. „N. Reformy" 

pod lit. l i .  M .  692 2 3

f — — — — — 0 0 0 0 0 0 — ^

% A 'y m * ) k r a j o w y . ^ : ;

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, dl. Floriańska, 16,

FABRYKA 
FORTEPIAItrĆW I

oraz 620 12 0
skład i wypożyczalnia

•  fortepiiów, pianiu i iiarionium. 
Z — — *

i
Koncesyonowane przez Wysokie c. i k. 

Namiestnictwo

Biuro umieszczeń
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ

n l ic a  i w .  J a n a ,  1 4 ,  1  p ię t r o ,
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

guwernantki i bony (nau- 
czycielk. i wychowawczynie) różnej 

narodowości. 540 6 8

L O I Y 1 1 E
Sakienniee, IG.

Wiosennne towary już naaeszry
paryskie i wiedeńskie /

k n p e l n s z e  d a m s k i e  ud złr. 2 50 
do 30 złr.

U o r s e t f  p a r y s k i e  od złr. 2 20 do 20. 
1 J b r e n l a  b a l o w e  1 w i e c z o r o w e ,  

s z a k e ,  e h n s f , h l .
P a r a s o l e  1 p a r a s o l k f  p a r y s k i e .  
W a e h l n r z e .
B om  m o r o w e ,  a n g o r o w e ,  k o ­

r o n k o w e .
Ni kute pasowane.
K w i a t y ,  P k ó r a ,  K g r e R y .

fajDocatsza Derfaicrya f r a c o  i ans iulsta.
Orygir.alna woda kolońska.

Generalna reprezentacyę firm y  
londyńskiej Zeno. 694 2 o 

W ysyłki na piowincyę i do Królestwa. 
Katalogi gp-n tla.

W
w

b i i h o
Siowarzyszunii Nauczycielek

ul. Franciszkański', L  1, parter,
pod kierunkiem 

A . I 1 1 L B O W 8 K 1 E J
poleea .Stan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Pułki. Francuzki i Angielki, oraz 

b o n 5 i  w y c h o w a w c z y n ie
tychże narodowości. 172 9 0

8
Wj
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I
«
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P i

Za najlepszą : najtańszą uznaną

1 c. k. wył nprz. palent normnl.

Kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sunnę, Scltónlinde)

dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader ta­
nich cenach tyiKo

IGNACY KESSLER
Wiedeń, I., S tp a n s p la tz, Stock-lm-Eisenplatz, 7.

»  Zamówienia z prowncyi panktualuie za zaliczką. — Kata 
w logi i cenniki darmo i opfatnie. 149 11 37

iwo z Etsirtk obi Słodowym
w y r o b u

Konstantegu Wiszniewskiego
Aptekarza w Krakowie, 345 7 0 

polecone przet. Towarzystwo Lekarsaie Kraków 
9kie na wniosek Komisyi przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismom z 24 kwietnia 1889 L. 338.

Spoaub użycia: Dorosłe osoby nżywae mogą 
w razie kaszln, kataru płac i żołądka, oraz w rasie 
ostaoienia, po małoj szklaneczce przeć, południem, 
przed wieoz i)rem, oraz idąc ua spoczynek.

C e n a  f l a s z h t  » 6  c e n t .
Piorącym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat.

Saczawnica.
Wysyłką wody mineralnej ze zdroju W a n d y  

i S z y m o n a  xałatw a zarządca M i e d z l n -  
s l a  p. Zochowski. W y n a j m u j e  w no­
wo zbudowanym u źródła Wandy domkn 3 ubi- 
kacye na ż ę t y c z a r n i ę ,  k e f i r ,  m l e k o  
itp. na bieżący łezon razem z lodownią, napoł- 
nioną lodem. W samym Zakładzie sklep z 2 
D .  k o l k a m i  aa bież. sezon do wynajęcia.

Interesowani zeohcą się porozumieć z -Dren 
Kołączkowskim w Nowya Sąozu. t49J 4 6

M R b ls  m a c iio n ia w e
czarnem włosiem kryte mogące s.nżyć do ozdo­
by każdego salonu, są  do sprzedania w Rynku 
głównym. L. 23, ni piętro Oglądać możnr co­

dziennie oć kobz. 11 - 12. £43 4 6

Z drakuni Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rzędoa drukarni A. Szyjewssi.

^


